Wtorek, 14. 


Sierpnia 1900. 


W Z NE POR WUNNNNY Z 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po pału- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
Pocztą [6 kal. — Biura Redakcyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników S% Sokołowskiego. Pasaż 
Wauamanna |. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakeyi nr. 8. 


z a aa a e: 


CZĘŚĆ URZĘBOWA 


Ministerstwa spraw wewnętrznych zamiano- 
wał lekarza powiatowego, dr. Antoniego Pie- 
trzyckiego, starszym lekarzem  powiato- 


wym w (Galicji. 


P. Minister wyznań i oświaty zamiano- 
wał głównego nauczyciela męskiego semina- 
ryum nauczycielskiego w Samborze, Karola 
Kratochwilę, dyrektorem tego zakładu. 


P. Prezydent Ministrów jako Kierownik 

P. Minister handlu nadał starszym kon- 
trolorom pocztowym: Franciszkowi Hiol- 
skiemu i Lubinowi Józefowi Więckow- 
skiemu we Lwowie posady starszych za- 
rządców pocztowych we Lwowie, dalej za- 
mianował zarządcę pocztowego Henryka Gla- 
zarewicza we Lwowie starszym zarządcą 
pocztowym tamże, a zarządcę pocztowego Ja- 
na Hanke w Brodach, starszym zarządcą po- 
cztowym w Stryju. 


Edykt. 


C. k. Namiestnietwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya ob- 
chodowa wraz z rozprawą: ekspropriacyjną dla 
projektowanego rozszerzenia dworca w Oświę- 
cimie c. k. uprzyw. kolei północnej Cesarza 
Ferdynanda, odbędzie się dnia 11 września 
1900 o godzinie 9 rano na miejseu w Oświę- 
cimie, 

Wykazy gruntów, które mają być zajęte 
wraz z planami, wyłożone będą stosownie do 
przepisu $. 14 ustawy z 18 E a. 1878 Dz 


LISTY PARYSKIE. 


Paryż, w sierpniu. 


(Zamach na szacha. — Psychologia specyficznie 
paryska. — Paryżanie Wschodu i Zachodu. — 
Międzynarodowy kongres studentów. — Tańce 
w przeszłości i w teraźniejszości. — Jubileusz 
Madame Sans Gêne. — Pomnik Honoryusza Dau- 
mier. — Karykatura sztuką. — Śmierć Ary Re- 
nana. — Renan a reforma w ortografii). 


Wypadki w Chinach, królobójstwo we 
Włoszech i zamach na szacha perskiego, oto 
dość ważnych zdarzeń, zdolnych na kilka dni 
usunąć na drugi plan wystawę z całym to- 
warzyszącym jej orszakiem zabaw i uroczy- 
stości. Najbardziej denerwująco jednak podzia- 
łał na Paryżan zamach na monarchę perskie- 
go, chociaż był to jedyny z wymienionych 
wypadek, który nie pociągnął za sobą wcale 
nieszczęsnych ‘skutków. Bo teź w porze, kiedy 
od napływu obcych zależy pomyślność wy- 
stawy, a próżność ay pragnie po- 


Jącą brylanty nadzwyczajnej piękności, 


Frenuiaerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 


K, półrosznie i8 K, kwartal- 


nie 8 X, miesięcznie 2 K. 70 k. —- W miejses: rocsnie 24 4, półrocznie I2 K. kwar- 


tainis § K, miesięeznie 2 


K. — Pranumer 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 


ata zagraniezna: W Niemezech 3 K. 
X. 80 h. miesięcznie. 


„Przewodnik naukewy I literacki, dodateż miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub sć 1 lipca do Xońva grudnia, dwierćroczać i imiesięczni za dopłatą pierwsi | K, 50 h., drudzy 60 h. 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K 


pr. p. nr. 30, w urzędzie gminnym w Brze- i 
zince przez 14 dni do przejrzenia dla ogółu. i 


Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- | 
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych | ; 
14 dni na ręce e. k. starostwa w Białej lub; 
przy komisyi na miejscu. 


Zarzuty późniejsze nie będą 


uwzglę- 
dnione. 


Go po EA RER TĘ „TRWA EARNED p ARAGON EEE OWADA RETRO OE 


stwo ludności serbskiej bardzo wiele pozosta- 
wia do życzenia. Bandy arnauekie licząc na 
i pobłażliwość władz tureckich i zupełną bez- 
karność nie oszczędzają nie tylko mienia, lecz 
i żpeja mieszkańców serbskich, to też: rabun- 


| ki i zabójstwa należą do codziennych wyda- 
| rzeń. Władze nie mają i dla tego odwagi 


wystąpić z potrzebną energią przeciw nadu- 
życiom, iż obawiają się, że w razie zastoso- 


| wania jakie hs silniejszych represaliów mógłby 


CZEŚĆ NIET] 


R 


EZĘDOWA 


H 


Lwów 18 sierpnia. 


Qd pewnego czasu nadchodzą znowu ! 
coraz bardziej niepokojące wiadomości ze Sta- | 
rej Serbii, gdzie w skutek niedołęstwa władz | 
tureckich, a niemniej ich złej woli, ludność 
arnaucka wrogo usposobiona dla chrześciań- 
skich współmieszkańeów narodowości serbskiej 
wytwarza coraz groźniejszy stan anarchii. 
Cztery przez Serbów zamieszkałe 
ły doszczętnie zniszezone i spalone przez roz- 
bójnicze plemiona arnauckie, w następstwie 
czego ludność serbska opuściła gromadnie | 
sześć innych wsi, wystawionych na napady, | j 
i wyemigrowała do królestwa serbskiego. Bła-} 


gania o aa i zaradzenie barbarzyńskim | IŻ 
BELA, AR y 


nadiężyciom, przemijały jez żadnego 
dojńero gdy pose: serbski w honstantyuo- 
polu udał się z zażaleniem do samego sułiana 
i zwrócił jego uwagę na mogące wyniknąć 
z podobnego lekceważenia zażaleń poddanych 
chrześciańskich poważne następstwa, wysłano 
kilka kompanij regularnego wojska do okolie, 
narażonych na grabieże i napady sfanatyzo- 
wanych bord. Wojsko ak znalazło po 
większej części tutaj tylko zgliszeza, ruiny i 
wsie wyludnione. 


Korespondent Politische Correspondenz, 
który o tem donosi, stwierdza, że nawet w 
miastach, jak Djakowie, Pristinie, Kumanowo, 
Ipeku i Prizrendzie, gdzie znajdują się mniej 
więcej znaczne wigepi- papage. zalogi gojęko wojskowe, p. harpioczed 


| złożył niejednokrotnie 


wybuchnąć ogólny ruch albański, do którego 
stłumienia potrzebnem byłoby rozwinięcie zna- 
ezniejszych sił zbrojnych. Cała akeyą władz 
ogranicza się tedy na przyjmowaniu do wia- 
domości skarg i zażaleń oraz na obietnicach, 
których spełnienie należy uważać z góry za 
wykluczona i którym zresztą nikt już nie wie- 
rzy. Niezmiernie smutne są następstwa z ta- 
kiego stanu rzeczy na polu handlu i przemy- 

siu i wogóle w całem życiu społecznem i e- 
aon, a łatwo też sobie wystawić tę 
depresyę jaka cięży na całej ludności serbskiej. 


Król Alexsander — pisze w kojieu ko- 
respondent przytoczonego wyżej organu — 
dowody, iż pragnie 

utrzymania z Tureyą jak najprzyjaźniejszych 
stosunków i właśnie z tego tytułu miałby 
prawo spodziewać się, że W. Porta poczyni 
poważne starania, celem utrwalenia w pro- 
wineyi graniczącej z królestwem serbskiem 
społecznego porządku i zabezpieczenie pod- 
tanych narodowości serbskiej przed naduży- 
umi farztyków muzułmańskich. Samo przez 
"8 rozine Się, iż dia Serbów w urólestwie j 
nie może być obojętnym opłakany ios ich po- 
bratymców w starej Serbii a tak wytwarza się 
coraz bardziej wśród ludności serbskiej uspo- 
sobienie, które bynajmniej nie przyczynia sie 
do popierania intencyi króla, aby między Ser- 
bią i Tareyą zapanowały takie stosunki, któ- 
reby wykluczały możność poważnych niepo- 
rozumień. 


dzieniec ten, wsz” do do prśla, F nigdy nie 
dowcipkował ani nie żartował z robotnicami. 
Kto inny na fakt ten nie zwróciłby może u- 
wagi, Paryżanin jednakże wysnuł zeń ogólną 
obserwacyę psychologiczną: jeżeli młody czło- 
wiek, mający ku temu sposobność, nie żar- 
tuje z młodemi robotnicami, to jest to fana- 
tyk niebezpieczny, przed którym strzedz się 
winni monarchowie — przypuściwszy, iż mło- 
dzieniec ten jest Francuzem — należałoby 
dodać koniecznie. — Osoba szacha już i przed 
zamachem ściągała na się uwagę tłumu, jak 
w ogóle ciekawość Europejczyków w obec tych 
tak zwanych „Paryżan Wschodu“, nie zmniej- 
szyła się od czasu sławnych listów Montes- 
quiego. 

Wedie ogólnego pojęcia, jakie z dotych- 
czasowego pobytu Muzaffer-ed-Dina w Pary- 
żu zdołano sobie wytworzyć, jest on istotą 
dość zagadkową i tajemniczą, noszącą ubranie 
galowe wartości ckoło 30 milionów, posiada- 
obda- 
rzoną, wolą niezawisłą, nie umiejącą się na- 
kłonić do programów oficyalnych, kupująca 
wiele kinematografów 1 aparatów fotografi- | 
cznych, próbującą autoraobile i aj 
baczną uwagę na wszelkie objawy nowocze- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po (4 hal. 
kilkorazowe po i2 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I llczbowa po 
20 kal. od jednego wiersza mlary pełitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyje 
muje wyłącznie Ageucya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hauamanna |. 8.; we Francji 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


Z Raymu, 


(Złożenie przysięgi na konstytucyę przez króla 

Wiktora Emanuela III. — Głosy prasy o mo- 

wie tronowej. — Orispi a Wiktor Emanuel IH. — 

Odjazd Najd. Arcyksięcia Rajnera z Rzymu. — 
Odznaczenia). 


Jak już doniosły sobotnie telegramy, król 
Wiktor Emanuel III. złożył w tym dniu przy- 
sięgę na konstytucyę w obec parlamentu wło- 
skiego w Rzymie. 

Salę senatu, w której odbyła się uro- 
czystość, przyozdobiono bogato, ale żałobnie. 
Wszystkie ławki i galerye pokryte były ki- 
rem ze srebrnemi obszyciami. Tron królewski 
ustawiono w miejscu, gdzie zwykle stoi pult 
prezydenta. Salę zapełniła wielka liczba sena- 
torów i deputowanych. Na galeryach zajęli 
miejsca reprezentanci Monarchów zagrani- 
cznych, między nimi Najd. Arcyksiążę Rai- 
ner, dalej inni zagraniczni wysłannicy, dostoj- 
nicy, ciało dyplomatyczne i naczelnicy władz. 
W skutek braku miejsca zresztą prawie niko- 
go nie zaproszono. 

Gdy pojazdy wiozące króła, królowę i 
rodzinę królewską ruszyły z przed Kwirynałn, 
zagrzmiały salwy armatnie. 

Najpierw przybyły: królowa Eelenu i 
królowa Maria Pia w tewarz ystwie księżni- 
czek domu sabavAzkiego. W pawilonie, usta- 
wionym przed główną bramą gmachu senatu, 
przywitały je depatacye senatu i Izby depu- 
towanych. Ztąd udały się królowe i księżne 
w towarzystwie książąt i zagranicznych gosci, 
poprzedzane przez wspomniane deputacye — 
do loży królewskiej. W sali powitały je dłu- 
gotrwałe żywe, okrzyki. 

W kilka minut później grzmiące okrzy- 
ki zgromadzonych tłumów ludności zwiasto- 
wały zbliżanie się pojazdu królewskiego. 

Krói Wiktor Emanuel przybył w towa- 
rzystwie księcia Aosty, hrabiego Turynu, księ- 
cia Genuy i najwyższych dostojników wojsko- 
wych. W pawilonie u wejścia przyjęli go mi- 
nistrowie i wysłannicy parlamentu. 


tów 6000 koni i zwierząt jucznych) i nare- 
szcie harem, który na granicy oczekuje po- 
wrotu pana. Ekwipaż szacha poruszał się z 
wolna a eo wieczora rozkładano namioty dla 
wypoczynku. Nie dziw więc, iż szach pocią” 


gom kolejowym w Europie każe spoczywać | 


w nocy. Paryżanie, którzy chełpią się przy- 
słowiową grzecznością francuską, nie doszli 
jednakże nigdy do formułki, jaką posługują 
się Persowie w obec gości: „Jesteście u sie- 
bie; dom mój do was należy; jestem waszym 
niewolnikiem, dysponujcie mną do woli“. Naj- 
większa jednak różnica między Paryżem |n 
Wschodu i Zachodu istnieje w stosunkach 
dziennikarskich i literackieh. Jeżeli nie ma 
kwestyi tak drażliwej, o której nie pisałyby 
ze zupełną swobodą dzienniki nadsekwańskie, 
to Dziennik Trański wychodzi pod warun- 
kiem, że nie wolno mu pisać o niczem.. 
Niezwykłe uszanowanie mają natomiast Per- 
sowie dla papieru pisanego i drukowanego, 
nie pos ługują się nim do żadnej podrzędnej 
czynności, czyli innymi słowy nie ma w Per- 
syi makulatury, którą w Paryżu możnaby wy- 
ścielić ulice. 

W ostatnich dniach uwaga ogólna od- 
wróciła się cokolwiek od gości wschodnich i 


szczycić się jak najliczniejszemi wizytami głów |snego postępu. Od osób z orszaku szacha za- skierowała się ua bulwar St. Michel, który 


ukoronowanych, zdarzenie takie wydać się 
musi podwójnie fatalnem. Uwaga ludności sie| 
dzieloną jest obeenie między zbrodniarza a | 
niedoszłą ofiarę. Włoch czy nie Włoch? Anar- i 
chista czy nie anarchista? Oto 
któremi najpierw dyskutowano. żawsiącie, | 
wchodząc następnie w najdrobniejsze seze- | 
góły życia i stosunków Salsona i przedstawia- 
jąc wszystko w świetle właściwego sobie spo- 
sobu widzenia. Odkryto n. p. praczkę, ktorej 
Salson powierzał swoją bieliznę i ze zeznań 
tej czcigodnej damy dowiedziano się, iż mło- 


czerpnięto też różnych wiadomości tyczących | e 
się różnie obyczajowych między Paryżanani į 
Wschodu i Zachodu. Gdy ci ostatni pędząc | 
przez życie lotem błyskawicy pragnęliby, aby | 


samą szybkość komocyi, to pierwsi w życiu i] 
w podróży objawiają pospiech o wiele mniej- | 
į SZ. I tak szach dla przebycia drogi z Tebe- 
|ranu do granicy swego państwa potrzebował 
2 miesięcy. Towarzyszyły mu w drodze 2 
pułki piechoty. 500 gwardzistów, 100 koza- 
ków, orkiestra (obejmująca prócz muzykan- 


chorągwiami, lampionami i całym tradycyo- 
nalnia wesołym ceremoniałem „quartier la- 
tin“ przyjmował przybywającą z różnych stron 
świata młodzież uniwersytecką. Lwowianie w 


pytania, nad ji wszelkie srodki komunikacyjne przyjęły tę | tej rzeszy różnopiemiennej zajęli wybitne 


stanowisko, stanowili bowiem liczebnie jeden 
z największych oddziałów; to też młodzież 
francuska na wołania: Vive la France! — 
odpowiedziała gromkimi okrzykami: Vive la 
Pologne! 

W rzędzie licznych uroczystości, przygo- 
towanych z tej okazyi, jakoteż z powodu od- 
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bywających się obecnie w mm licznych 
kongresów, do najświetniejszych niezawodnie 
należeć będzie przedstawienie galowa w Pa- 
łaeu Elizejskim, opóźnione z powodu śmierci 
króla włoskiego i zapowiedziane na przyszły 
piątek. 

Przed miesiącem jeszcze prezydent Lou- 
bet powierzył dyrektorowi Opery Gailhardowi 
zadanie zorganizowania tego przedstawienia, 
w którem z całym blaskiem objawić się ma 
geniusz narodowy. Dyrektor Wielkiej Opery 
uprosił sobie współpracownictwo architekty 
narodowej Akademii muzycznej Regnaulta, 
baletmistrza Hausena i młodego lecz już sła- 
wnego kompozytora Vidala. W przeciągu kil- 
ku dni architekta zbudował w ogrodzie eli- 
zejskim elegancki teatr, który mimo krótko- 
trwałego przeznaczenia, wyposażonym jest z 
całą świetnością i komfortem wielkiej opery. 
Trzej inni organizatorowie zajęli się ułoże- 


niem programu zatytułowanego : „Tańce w 
przeszłości i w teraźniejszości" , obejmujące- 
go cztery obrazy choreograficzne : 1. Tańce 
barbarzyńskie, 2. Tańce oreckie, 8. Tańce 


francuskie i 4. Tańce nowoczesne. Szczęśliwy 
przypadek pozwolił nam już obecnie wglą- 

dnąć do programu, który o przyszłem przed- 
stawienia dokładne daje wyobrażenie. Naj- 
większe zajecie budzi CZĘŚĆ muzyczna, zasto- 
sowana do baletów, na którą skladają się u- 
miejętnie dobrane wyjątki z najznakomitszycii 
dzieł 30 nowoczesnych kompozytorów franeu- 
skich, tak, iż słuchacz będzie miał niejako 
przed sobą symfoniczny obraz muzyki franceu- 
skiej z ostatnich lat dwudziestu. Zmajdujemy 
tu obok mistrzów jak Thomas, Berlioz, Saint- 
Saëns, Gounod, Lalo, Massenet, nazwiska ta- 
kie jak Reyer, Vidal, Joncieres, Marechal, De- 
libe's Bruneau, Holmós, Wormser, Dubois, 
Messager, Salvayre, Widor. Pomiędzy balety 
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Monarchia i parlament muszą wspólnie 
bronić ustaw i dokładnego ich zastosowania. 
Wstępuję na tron — mówił Wiktor 
Emanuet -- niczem niewzruszony i z nieza- 


Gdy król wszedl na salę, wszyscy obe- 
eni wznieśli grzniący okrzyk na jego cześć. 
Król Wiktor Emanuel IH zajął miejsce 
na tronie królewskim. Po jego prawicy znaj- 


dował się ks. Aosty, hr. Turynu i ks. Genuy. 
Prezydent ministrów Saracco odebrał 


mąconą niczem świadomością moich praw i 
obowiązków królewskich. Włochy mogą mieć 


rozkazy królewskie i zaprosił senatorów i de- | Zawsze takie same zaufanie do swego króla, 


putowanych, ażeby zajęli miejsca. 

Następnie oznajmił, że król zgromadżił 
senat i Izbę posłów, ażeby złożyć przysięgę, 
przepisaną przez konstytucyę. W tej chwili 
król Wiktor Emanuel III. powstał z tronu 
a równocześnie podnieśli się wszyscy obecni, 
także i członkowie rodziny królewskiej, po- 
czem król donośnym głosem wypowiedział na- 
stępujący tekst przysięgi: 

„W obliczu Boga —- mówił król, ująw- 
szy chełm w lewą ręke a prawą wyciągnąw- 
szy do góry, przed siebie —- i przed naro- 
dem przysięgam, że wiernie przestrzegać bę- 
dẹ konstytucyj, że władzę królewską wykony- 
wać będę tylko na mocy praw i w myśl u- 
staw, że każę każdemu obywatelowi wymie- 
rzyć pełną sprawiedliwość stosownie do jego 
uprawnionych żądań i że postępowanie moje 
w każdej sprawie jedynie i wyłącznie zasto- 
suję do wymagań interesów, pomyśiności i 
rozkwitu narodu.“ 

Gdy król skończył mówić, w całej sali 
rozległy się entuzyastjczne okrzyki na jego 
cześć. Król podpisał następnie trzy akta per- 
gaminowe, otoczone czarnemi obwódkami. 
Wszystkie one zawierają równobrzmiącą for- 
muię przysięgi, jeden z nich zachowany bę- 
dzie w archiwum państwowem, dwa zaś inne 
w archiwach senatu i Izby posłów. Kanclerz 
pieczęci, minister Gianturco, odczytał nastę- 
pnie rotę przysięgi senatorów, którzy gremial- 
nie przysięgli wołając keżdy głośno: „Przy- 
sięgam !* Z kolei prezydent ministrów Šarac- 
co odczytał formułę przysięgi dla członków 
Izby deputowanych, którzy w ten sam spo- 
sób przysięgę złożyli. 

Teraz odczytał król od tronu mowę, w 
której przedewszystkiem zaznaczył, że z obja- 
wów żalu i współezucia całego narodu wło- 
skiego, dowodzących jak silne korzenie ma 
monarchia liberalna w kraju, czerpie król 
auspicya dla swoich rządów. Zaopatrzony w 
najwyższe ideały, oddaje się on pracy dla 
swego kraju z całym zasobem swych sił i z 
wzniesioną do góry głową, bo czuje się zdol- 
nym spełnić swe z”danie. W dziele tem uży- 
czy mu pełnego poparcia jego dostojna mał- 
żonka, która sama pochodzi z silnego ludu, 
podobnie jak królowa Małgorzata użyczała te- 
go poparcia królewskiemu ojeu jego (entu- 
zyastyczne okrzyki na cześć królowej-wdowy 
i królowej Heleny). 

Następnie król złożył podziękowanie 
wszystkim mocarstwojm, które przez wysłanie 
tak wybitnych i znakomitych reprezentantów 
wyraziły mu swe współczucie i sympatye. 

Włochy — mówił dalej — były zawsze 
czynnikiem zgody i pozostaną nim także za 
mego panowania w tak doniosłym dla ogółu 
ludzkości celu, jak utrzymanie pokoju. 

Oprócz pokoju na zewnątrz potrzebuje- 
my jednak jeszcze pokoju wewnętrznego, zgo- 
dy wszystkich ludzi dobrej woli, ażeby roz- 
winąć nasze siły ekonomiczne. 

Lud musi być wychowywany w miłości 
ojczyzny i w uczciwości. 


jakie on ma do losów swej ojczyzny! 

Wiktor Emanuel kończył: 

Trzeba rozwinąć wszystkie siły, jakie 
tkwią w narodzie i państwie, aby utrzymać 
bez uszczerbku wielkie zdobycze zjednoczenia 
i wolności. Królowi nie zabraknie nigdy nie- 
zaćmionego niczem zaufania do liberalnych u- 
rządzeń, nie zabraknie nigdy silnej inicyatywy 
i energii do potężnej obrony tych instytucyj 
i państwa. 

Wychowany w miłości religii i ojczyzny 
wołam Boga na świadka tej obietnicy, że te- 
raz i zawsze poświęcę się praey nad wielko- 
ścią i szczęściem mojej Ojczyzny! (Huczne 
długotrwające oklaski). 

Król wygłosił mowę tronową silnym, 
stanowczym głosem wśród głębokiego poru- 
szenia. Niektórzy nie mogli się powstrzymać 
od łez. Każde niemal słowo przyjmowali obe- 
eni burzliwymi oklaskami. 

Na tem uroczystość zakończyła się. Król 
oraz rodzina królewska i reprezentanci zagra- 
nicy odjechali w tym samym porządku z po- 
wrotem do Kwirynału, w jakim poprzednio 
przybyli. 

= -s 

Prasa wiedeńska zabiera już głos w spra- 
wie mowy tronowej króla Wiktora Emanuela 
HI., — i zgodnie stwierdza silne jej wra- 
żenie. 

Iremdenblait kończąc swe wywody, za- 
znacza, że nowy król włoski ma opinię silnej 
i świadomej celu indywidualności. Już świa- 
domość, iż na czele państwa staje tego ro- 
dzaju młody, pełen siły monarcha, wzbudzać 
jausi zaufanie i wzmacniać dobre tendencye. 
Mowa tronowa dowodzi, że monarcha ten po- 
trafi należycie utrzymać w mocy zdobyte pra- 
wa, chce ochraniać je oraz tworzyć nowe, a 
zapał, z jakim wstąpienie jego na tron przy- 
jęto, dowodzi, że pokładają w nim duże na- 
dzieje. Dia Europy jest to ważnem, że młody 
władca zapewnił, iż jest przyjacielem pokojn, 
i że w polityce zagranicznej krajowi swemu 
przypisuje zadanie być czynnikiem zgody. Eu- 
ropa pożąda pokoju, a Włochy, które w trój- 
przymierzu podtrzymywały go dotychczas, nie- 
wątpliwie i nadal spełnią w tym kierunku 
swą misyę. Utrzymanie wewnętrznego i ze- 
wnętrznego pokoju przez energiczną i opartą 
na iradycyach politykę, oto program zawarty 
w mowie tronowej nowego króla Wioch. 

Nsue Freie Presse przypomina, że je 
szcze nie upłynęły dwa miesiące od chwiii, 
w której król Humbert powitał nową Izbę 
mową tronową, a w której zalecał jej strzedz 
konstytueyi przed grożącemi jej niebezpie- 
czeństwami. Sobotnia mowa jego syna, Wi- 
ktora Emanuela HI., zgadza się z mową Hum- 
berta w ustępie, w którym ten kładzie na- 
cisk na wolnościowe podstawy włoskiej mo- 
narchii. Różnica jednak między temi mowa- 
mi od tronu jest duża; mianowicie, gdy Hum- 
bert przemawiał łagodnie i skromnie, to Wi- 
ktor Emanuel mówił z dumą i wiarą w przy- 
szłość. Dueh jeden owiewa obie mowy, ale 
różny jest ıch ton. Mowa Wiktora Emanuela 


ma podkład indywidualny, podobnie jak jego 
proklamacya. Jest ona bardziej piękną ze sta- 
nowiska ludzkiego, niż ważną polityeznie.j 
Dowodzi ona także, ża w polityce zewnętrzne 
Włoch nie zajdą zmiany. Mowa od tronu kła- 
dzie wybitny nacisk na potrzebę sprawiedli- 
wego wykonywania ustaw i uświadamiania 
wśród ludności poczucia prawa. 

N. W. Tagblatt w artykule p. t. „Po- 
seł ideału“ zaznacza, że mowa tronowa Wi- 
ktora Emanuela jest właściwie drugim je- 
go manifestem i stwierdza, że Włochy nie 
zejdą z dróg, zakreślonych im przez Hum- 
berta. 

Vaterland jeszcze nie omawia mowy 
tronowej, — zwraca tylko uwagę przez roz- 
strzelony druk między innemi na ten ustęp 
mowy, w którym młody król mówi otwarcie 
1w uroczysty sposób, że wychowany w mi- 
łości religii i ojczyzny wzywa Boga na świade- 
ctwo swej obietnicy, w obec reprezentantów 
narodu złożonej. 

Dzienniki włoskie «wyrażają się 0 mo- 
wie tronowej z bezwzględnem uznaniem. Fan- 
fulla i Italie podnoszą siłę woli młodego mo- 
narchy, która wydoby wa Włochy z długole- 
tniej apatyi i wzbudza nadzieję lepszej przy- 
szłości. Opimione powiada, że kraj staje z ra- 
dością po stronie króla. Według prywatnej 
depeszy także organ katolicki Osservatore 
stwierdza, że już oddawna nie wygłoszono tak 
mądrej, oportunistycznej mowy od tronu. Na- 
tomiast socyalistyczny Avanti pisze tak, jak- 
gdyby król Wiktor Emanuel miał w swej mo- 
wie jedynie pewne ujemne strony zarządu 
państwowego na oku. 

Crispi pisza w Tribunie: Okoliczności, 
w których Wiktor Emanue' wstąpił na tron, 
czynią połączenie się wszystkich uczciwych 
ludzi koniecznem. Naród z całą ufnością spo- 
gląda na króla, ale sfery kierujące winny 
wzmocnić to zaufanie przez silne, społecznie 
sprawiedliwe ustawodawstwo. Klasy ekonomi- 
cznie rozstrzygające nie popierały nałeżycie 
króla Humberta w jego dążeniach do spra- 
wiedliwszego ustawodawstwa, przeciwnie, opu- 
ściły króla w tej pracy. Na młodym królu 
cięży ogromna odpowiedzialność, ale pomny 
historycznej misyi domu sabaudzkiego, będzie 
umiał spełnić swoje zadanie. Parlament bę- 
dzie musiał przerobić całe ustawodawstwo ro- 
botnieze i przemysłowe, nie aby ograniczyć 
wolność pracy, ale aby stworzyć żródła no- 
wych bogactw, wystarczających dla pracowi- 
tego ludu. — Nietylko z proletaryatu robo 
tniczego, ale także z proletaryatu drobno mie- 
szezańskiego wychodzą najstraszniejsze zarodki 
zbrodni. Zwalezyć je wszelkimi środkami, jest 
pierwszym obowiązkiem państwa. Utopia so- 
cyalistyczna wiedzie do despotyzmu, nie wbo- 
gacająe ludzkości. Jednose Włoch uzupeźaić 
ekonomicznie: oto zadanie rządów Wiktora 


Emanuela III. 
* 


* 
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Jego Ces. i Król. Wysokość Najd. Ar- 
cyksiążę Rainer, jak donosi depesza z Rzymu, 
wyjechał ztamtąd w nocy z soboty na nie- 
dzielę z powrotem do Wiednia. W piątek 
przed południem zwiedzał Najd. Arcyksiążę 
w towarzystwie swego adjutanta nowe części 
miasta, nowe kościoły i pomniki, i był w ba- 
zylice św. Piotra. 

Król Wiktor Emanuel III. nadał wiel- 
kiemu ochmistrzowi Dworu hr. Orsini - Rosen- 


bergowi wielką wstęgę orderu św. Maurycego 
i Łazarza, adjutantowi Jego Ces. Wysokość! 
pułkownikowi Salisowi wielką wstęgę orderu 
Korony włoskiej. Pułkownik Meix, który stał 
na czele deputacyi 28 p. p, otrzymał Krzyż 
komandorski orderu Korony włoskiej, kapitan 
Meduna - Riedburg i porucznik Mauzetter otrzy” 
mali krzyże oficerski względnie rycerski tegoż 
orderu. 


Z, Warszawy. 
(Oddanie pod sąd wojenny mordercy robotnika, 
zaufanego żandarmeryi. — Projekty budowy portu 
pod Warszawą i bulwarów na Powiślu. — Szkoły 
przemysłowe w Warszawie. — Instytut wetery* 


naryjny. — Sprawa zakładania szkół przemy- 
słowych). 


Rozkaz dzienny do wojska wydany przez 
generał - gubernatora ks. Imeretyńskiego, na 
który zwróciła uwagę depesza prywatna z 
Warszawy w ostatnim numerze naszego pi- 
sma, brzmi w całej osnowie: 


„Mieszczanin częstochowski, Piotr syn 
Franciszka Czerwińskiego, na podstawie do- 
konanego śledztwa pierwiastkowego i osobnych 
badań, oskarżony jest o to, że będąc człon- 
kiem nielegalnego stowarzyszenie tajnego , 
mianującego się „polską partyą socyalisty- 
czną”, a mającego na celu, między innymi 
zakreślonymi celami, również obalenie istnie- 
jącego w Rossyi ustroju państwowego a to z 
pomocą wszelkiego rodzaju gwałtów względem 
osób sobie niedogodnych, że tenże Czerwiń- 
ski, upatrując w ślusarzu oddziału mechani- 
cznego w fabryce „Peltzerów*, Józefie Szan- 
cenbergu, agenta dozoru żandarmskiego, t. j. 
człowieka wrogiego interesom rzeczonej par- 
tyi, postanowił wraz z innemi, nie ujawionemi 
w śledztwie osobami, pozbawić go życia i w 
tym celu dnia 3 listopada 1899 r. w Czę- 
stochowie, na ul. Teatralnej, czatowali na po- 
wracającego z fabryki o godz. 7 wieczorem 
pomienionego Szancenberga i napadłszy na 
niego, zadali mu nożami kilka ran, z powodu 
których Józef Szancenberg, przebiegłszy pe- 
wną przestrzeń, zmarł na ulicy. 

Za powyższy czyn występny, mieszcza- 
nin Piotr Czerwiński, na mocy art. 31 usta- 
wy o środkach ochrony porządku państwowe- 
go i spokoju społecznego, zgodnie z wnio- 
skiem prokuratoryi wojskowej warszawskiego 
wojennego sądu okręgowego, oddany zostaje 
warszawskiemu okręgowemu sądowi wojenne- 
mu do sądzenia według praw, obowiązują- 
cych w czasie wojny.* 

Okręg koinunikacyi wodnej przedstawił 
przed kilkoma dniami zarządowi miasta pro- 
jekt budowy portu pod, Warszawą, opracowa- 
ny przez inżyniera p. Ćwikla. 

Port ma być urządzony na terytoryum 
Wilczej Kępy, a koszta budowy obliczono na 
100.000 rubli. Jeżeli miasto zdecyduje się u- 
rządzić to schronisko dla statków kosztem 
własnym, będzie mieć dochodów spodzie- 
wanych w sumie przeszło 2.000 rubli rocznie, 
a to z opłat od właścicieli statków, którzy ze- 
chcą korzystać z portu. 


Budowa portów pod Warszawą, zdaniem 
okręgu komunikacyi i zarządu miasta, jest ko- 
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wsunięte są międzyakta symfoniczne, a ka- 
żdy balet poprzedzony jest introdukcyą poe- 
tyczną. I tak tańce barbarzyńskie zapowiada 
wiersz Camila de Saint-Oroix, w którym Pa- 


weł Mounet przy odpowiedniej dekoracji sła- 


wić ma ojczyznę celtycką : 


tous les aspects, ton 
[parfum 

Doux et vivant demeure, o Gaule, toujours 
[même.... 

Ton charme genereua rit à tous, e chacun 

Peut retrouver en tot le don de ce quil aime. 


Sous les masques de 


Jako wstęp do tańców greckich panna 
Bartel wygłosi „Hymn do Qrecyi*. Na sce- 
nie, przedstawiającej Trianon, Boucher wier- 
szem Dorchaina zapowiada tańce francuskie z 
XVII. i XVII, stulecia: 


Gavottes, tambourins, musettes bocageres 
Sonnent, ct sous la poudre et le leger manteau, 
Fricltes et Tircis, pèlerins et bergères 
T'ournent dans ce décor enchanté de Watteau... 


Najefektowniejszym ma być obraz czwar- 
ty: Tańce nowoczesne, które poprzedzi wypo- 
więdziany przez pannę brandćs wiersz Lu- 
dwika de Gramont: „La Ianseuse moderne*: 


C'est Theure dadmirer la dausense moderne, 
La merveille lun art subtil et gracieux, 
L'etoile devant qui tout Paris se prosterne, 
Enivrement de Vâme et délices des yeuz !... 


Sam program, zdobny godłem prezy- 
denta rzeczypospolitej i pięknemi kompozy- 
cyami i zawierający prologi do baletów, bę. 
dzie cenną pamiątką artystyczną. 

(Dokończenie nastąpi). 
uk. 


11 


tej 
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„Sotilezu* g hiszpańskiego p. José- Maria 
de Pereda. 
y. 
(Ciąg dalszy). 
— Raz jeszcze powtarzam — dodal 


ksiądz — nie licz na mnie, że znowu napra- 
wię to co popsnjesz.... Bo słuchaj, wiesz, co 
się stało dzis ranol.. I à propos tego, pasłu- 
chaj, co nam robić wypada: pójdziemy stro- 
ną szpitala i gdy będziemy na górze, postą- 
pisz parę kroków ostrożnie i zobaczysz, co się 
dzieje w około domu, gdzie mieszka Sargue- 
tn. Jeżeliby się kto pokazał na balkonie, sko- 
czysz w tył i powiesz mi; jeżeli nikogo nie 
będzie, dasz mi znak i przebiegniesz na drugą 
stronę ulicy ; ja pójdę za tobą i przejdziemy o- 
strożnie, po pod murem, aż de samej bramy 
kamienicy, do Mechelina, który na nas cze- 
ka. Uważalaś ? a teraz w drogę. 


Silda nie podejrzywała, że byla potrzeba 
podobnych ostrożności, bo o wypadkach ran- 
nych wiedziala tylko bardzo pobieżnie od An- 
drzeja; ale ona sama nie życzyła sobie być 
widzianą przez szanowną rodzinę z piątego 
piętra i wykonała polecenie księdza z całą 
skrupulatpością. Szczęściem żadnej z kobiet 
na balkonie nie było i ksiądz z małą całkiem 
bezpiecznie dotarli do drzwi małżonków Me- 
chelin, właśnie w chwili, gdy Sidora obiad 


| dawała; nowa lokatorka tego domu nie mo- 
| gła przyjść więcej w porę. 

Całkiem spokojnie oglądając się w oko- 
ło siebie, Silda bez obawy usiadła na zydlu, 
który ciotka Sidora przystawiła jej do stołu, 
na którym obiad podano. Wuj Mechelin z 
rozpromienionem spojrzeniem ofiarował siero- 
cie kawał chleba i łyżkę eynową — bo w 
tym domu każdy posiadał osobną łyżkę. Silda 
przyjęła te usługi jako rzecz najnaturalniej- 
szą w świecie i zaczęła jeść; w jej zachowa- 
niu nie widać było ani śladu zadziwienia lub 
nieśmiałości, skrupulatnie korzystała, gdy przy- 
szła na nią kolej czerpania łyżką z miski, a 
ua serdeczne uwagi ciotki Bidory odpowiada- 
ła tylko zimnem spojrzeniem. 

Ojciec Apolinary czuł się w obowiązku 
powtórzyć Siłdzie wszystko to, co jej mówił 
w drodze, dodając jeszcze kilka zhbawiennych 
rad, ale ciotka Sidora mu przerwała, mówiąc, 
że Silda będzie czynić wszystko, eo jej każą, 
ho jej się to będzie podobać a teraz niechaj 
się spokojnie pożywi, bo musi być bardzo 
głodna. Wyspi się w dobrem łóżeczku, a po- 
tem będzie czas na pracę i zabawę, jak Bóg 
przykazał. 

-- Pewnie! — potwierdził wuj Meche- 
lin. — Nie można wymagać od ciała, żeby 
pływało dłużej, niż wytrzyma... A wy, ojcze 
Polinary, który posiadacie dobry język i dłu- 
gą ręke, dobrzeby było, żebyście zdali spra- 
wę komu należy z tego, co się tutaj stało. 

— Bądź spokojny, biorę na siebie od- 
powiedzialność.... Mniejsza o to, że będę gryzł 
własne kułaki! 

— Pewnie!.. Dzisiaj mamy sobotę... 
będzie zebranie cechu ze względu na zasiłki 
ubogim i inne sprawy. 

— Tem lepiej — odrzekł ojciec Apoli- 
nary — chciałem tylko zobaczyć się z Alea- 


dem, gdy wróci z morza; ale przypomniałeś 
mi, więc pojadę jutro i postaram się, żeby to 
przyszło pod naradę kapituły. 

— Pewnie!.. Ale żadnej ofiary ani za- 
pomogi w tym wypadku! Żąda się tylko tyle 
władzy, aby się zabezpieczyć przed każdym 
wrogiem, któryby przeszkadzał w wykonaniu 
tego, co czynimy z dobrego serca. 

— Rozumie się, Miqnel, rozumie sięt... 
Recuerno! Ja także mam kawalek odpowie- 
dzialności w teim wszystkiem! Jeżeli ciebie 
obłupią ze skóry za to eo czynisz, moja skóra 
także nie nie: warta.... Dawno ich widziałeś ?... 
Eh!... Czy zapomniałeś już?.. Co do mnie, 
jeszcze cały się trzęsę, a w uszach mi dudni. 
Ządła, żądła gadziny a dusze zatracone! 

Ciotra Sidora żartobliwie zrobiła uwagę, 
że ojciec Apolinary ma drażliwszą skórę niż 
myślała... Kto by wspominał o takich rze- 
czach, chyba na to tylko, żeby się przeżegnać 
i myśleć o czem innem? 


— Zapewne, Sidora, zapewne — od- 
rzekł na to ksiądz z pospiechem — zważywszy 
czem one są, a czem ja jestem... nie powi- 
nienem dozwolić, żeby ich usta znowu moje 
imię wymawiały. Ale jesteśmy nędznem bło- 
tem a ciało nasze słabe i grzeszymy, grze- 
szymy po sto razy na godzinę. Powinienem 
dawać przykład stanowczości, a daję przy- 
kład... słabości! Sidora, słabości, bo nie je- 
steśmy warci ani szeląga! Domine ne recor- 
daris peccata mea!.. Ale z tem wszystkiem, 
jeżeli nie macie już dła mnie żadnego innego 
polecenia, wracam do moich zajęć... Silda, 
jak się rzekło, tak się rzekło... skoczyłaś na 
równe nogi... wyciągnęłaś dobry numer na 
loteryi. Jeśli go rzucisz przez okno, nie za- 
służysz na przebaczenie od Boga i nie masz 
się już niczego odemnie spodziewać, eo by 
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lieczną, choćby już z tego względu, iż paro- 
3ta L nie mając tu schroniska na zimę, od- 
lływają aż do Torunia, i przytem ruch że- 


Sugi, z obawy przed mrozami, ustaje o parę 


Jgodni wcześniej. Sprawa ta ma być roz- 


 ŚWzygniętą już w dniach najbliższych. 


. Generał - gubernator polecił magistrato- 
WI, aby nieodkładał dłużej sprawy urządzenia 
Ulwarów naPowiślu warszawskiem i załatwił 
tw możliwie prędkim czasie. Ż tego po- 


j wodu prezydent miasta zajął się utworzeniem 


omisyj złożonej z inżynierów i obywateli 
W celu opracowania ostatecznych planów bul- 
Waru i wynalezienia środków na dokonanie 
tego przedsięwzięcia. Koszta budowy wyniosą 
około trzech milionów rubli. 

Budowa gmachów dla Instytutu wete- 


 Inaryjnego w Grochowie pod Warszawą jest 


Już na ukończeniu. Budynek, w którym się 
Mieścić będą audytorya. oddany zostanie do 
lżytku z początkiem roku szkolnego. | 

W skutek okólnika ministra oświaty w 
sprawie otwierania szkół przen: ysłowych, inspe- 
tor szkół m. Warszawy zwrócił się do ma- 
kistratu o dostarczenia danych następujących : 
Jakiego rzędu szkoły przemysłowe są najwię- 
tej pożądane w Warszawie odpowiednio do 
potrzeb miejscowych ; jakiemu mianowicie ty- 
Powi i jakiemu działowi należy dać pierw- 
szeństwo; ile tego rodzaju szkół potrzeba i 
Jaką mianowicie sumę miasto przeznaczyć 
Może na otworzenie i utrzymanie szkół prze- 
mysłowych. 


Z Poznańskiego. 


mam 


(Sprawa zupełnego wykluczenia ze szkół języka 

polskiego. — Wyrok najwyższego trybunału ad- 

ministracyjnego w sprawie prywatnego nauczania 
języka polskiego) 


Jak już wiadomo, w d. 9 b. m. jako w 
pierwszym dniu szkolnym po wakacyach le- 
tnich weszło w szkołach poznańskich zapo- 
wiedziane rozporządzenie ministra oświaty 
Studta, znoszące polski a zaprowadzające nie- 
miecki wykład nauki religii na wyższym i 
średnim stopniu tamtejszych szkół miejskich 
elementarnych, od klasy 1 do 5 włącznie, a 
zarazem znoszące naukę polskiego czytania i 
pisania, której dotąd udzielano na średnim 
stopniu tychże szkół. © i 
Otóż Dziennikowi Posnańskiemu dono- 
szą, że w niektórych szkołach dzieci stawiają 
Opór niemieckiemu wykładowi religii a prze- 
dewszystkiem wzbraniają się odinawiać pacie- 
rza niemieckiego powiadając, że nie będą od- 
mawiały Vater unser bo są dziećmi polskie- 
ini. Stało się to, miedzy innemi, w szkole na 
ródce i w śteóniej szkole dla chłopców w 
Poznaniu. 
M Na konfərencyi rektorów wszystkich 
szkół w Poznaniu, na której naradzano się 
Nad przeprowadzeniem szczegółów „reformy* 
nauki religii w szkołach poznańskich, wyra- 
Żono zdanie, że przeprowadzenie dzieci z pol- 
skiego do niemieckiego wykładu nauki religii 
należy uskutecznić „z największą oględnością 
i łagodnością* a występować energicznie tyl- 

o w wypadkach jawnego oporu. Tam, gdzie 
to się wydaje pożądanem, mają być dotych- 
czasowe oddziały nauki religii aż do wakacyi 
świętomichalskich zatrzymane i dzieci mają 
pobierać naukę od dotychczasowych swoich 
polskich nauczycieli, aby ci przyswoili im po- 
czątki niemieckiego wykładu. 
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Z nastaniem zaś zimowego półrocza 
będą wszystkie oddziały nauki religii, polskie 
i niemieckie zmięszane w jedne niemieckie. 
Godziny, które zyskano skutkiem usunięcia 
fakultatywnej nauki polskiego czytania i pi- 
sania, mają być użyte na naukę dodatkową 


języka niemieckiego. 


Kuryer Poznański dowiaduje się, iż po- 
mienione rozperządzenie rainisteryalne zasto- 
sowano także do wyższych szkół żeńskich w 
Poznaniu. 

Berliński najwyższy sąd adininistracyjny 
wydał przed kilka dniami ważny wyrok w 
sprawie nauki prywatnej języka polskiego. 
Wiadomo, że władze policyjne nie pozwalają 
na nią i skazują z własnej mocy osoby, które 
się nią zajmują, na kary pieniężne. Najwyższy 
sąd administracyjny rozstrzygnął, że postępo- 
wanie policyi jest bezprawne. Władzom poli- 
cyjnym nie wolno mieszać się wogóle do 
spraw szkolnych bez wyraźnego upoważnienia 
przez władzę szkolną, o ile nie powstają za- 
burzenia, zakłócające spokój. „Władzom po- 
licyjnym więc — opiewa wyrok — nie wolno 
wydawać zakazów ani nakładać kar, jeżeli 
osoba niepowołana uczy prywatnie więcej niż 
6 do 8 dzieci, lub też wykłada młodzieży 
szkolnej niżej lat 18 przedmioty, objęte pla- 
nem szkoły ludowej“. Z wyroku tego wynika: 
że wolno uczyć bez żadnego pozwolenia wła- 
dzy 6 do 8 dzieci; że jeżeli ktoś bez pozwo- 
lenia władzy udziela naukę większej liczhie 
dzieci, to naraża się na karę, ale władza 
szkolna musi mu wpierw wytoczyć proces 
przed sądem, a policya jest upoważniona do 
ściągnięcia kary dopiero na mocy wyroku. 
Nie wolno zaś policyi pod żaduym warun- 
ziem, jak to czyniła dotąd, zarządzać na wła- 
sną rękę i z własnej inicyatywy dochodzeń 
i przeprowadzać śledztwa. Może tylko, dowie- 
dziawszy się o wykroczeniu yrzeciw prawu 
szkolnemu, donosić o tem władzy szkolnej. 


+ Za O ZP TPSA BI EAIRT OZ YA PCK z) TALC OAZA GOTOWE EA PATA JACY 


Wypadki w Chinach. 


Obecnie można już sobie odtworzyć do- 
kładniejszy obraz bitwy, która rozegrana w 
dniu 5 b. m. między wojskami sprzymierzo- 
nemi a 30.000 korpusem chińskim, ufortyfiko- 
wanym w  Peitsang po obu brzegach rzeki 
Pei-ho, stanowi ważny etap w pochodzie 
wojsk sprzymierzonych na Pekin. 

Walka rozpoczęła się już pod Hsigu. 
odległym zaledwo o 2—3 mil angielskich od 
Tientsinu, a skończyła wzięciem Peitsangu, 
odległego ośm mil angielskich od tego mia- 
sta. Armia chińska skoncentrowana była głó- 
wnie na prawym brzegu rzeki Pei ho, tutaj 
bowiem kolej i ruchliwa szosa dawały silniej- 
sze oparcie obu walczącym armiom, kiedy po 
lewym brzegu Pei-ho rozpościerają się w bez 
miar trzęsawiska, stanowiące same przez się 
dostateczną obronę wobec nieprzyjaciela. | 

Posuwanie się wojsk sprzymierzonych 
rozpoczęło się o wczesnym świcie po obu stro- 
nach otoczonej wysokimi wałami nadbrzeżne- 
mi rzeki. Kolumna wschodnia Japończyków, 
posuwająca się lewym brzegiem, w ciągu 
marszu napotykała na mniejsze przeszkody 
aniżeli wojska rossyjskie i angielskie, które, 
wzdłuż zachodniego brzegu Pei-ho, posuwając 
się, zetknęły s.ę już pod Hsigu z przeciwni- 
kiem. 

Pierwszy atak nastąpił na linię obronną 
Chińczyków z lewej strony, gdzie Japończy- 


Í CR w ES e o a 


nie zaszło... A więc, Miquelu i Sidoro, Bóg 
z wami... Sądzę, że można będzie wyjść... 
to znaczy bez wielkiego niebezpieczeństwa ?... 
hą?,. Jak się wam zdaje? i 

Ciotka Sidora uśmiechnęła się złośliwie, 
wyszła aż do drzwi na ulicę, popatrzyła, po- 
słuchała i wróciła, mówiąc do księdza, że nie 
widać nie i nie słychać. 

— Nie bierz mojego pytania tak bardzo 
do serca, kobieto — rzekł ksiądz, trochę za- 
Wstydzony — bo wiesz przecie, ża w razie 
okoliczności ojciec Apolinary stawia żelazne 
tzoło przeciw obelgom.... ale w każdym razie 
dziękuję ci i niech ci Bóg zapłaci! 

Pożegnał się po raz drugi i odszedł, 
a chwilę potem ciotka Sidora pytała Sildy, 
czy posiada jakia rzeczy. 

— Mam drugą koszulę, czystą, która 
Została tam na górze — odrzekła mała. 

— A więc nie ma co myśleć o tem 
żeby ją ztamtąd wyciągnąć, choćby była 
z samego atłasu. Nieprawdaż, Miquelu? — 
będziemy mieli inną. 

Wszystko inne, czego będzie po- 
trzeba — dodał ojciec Mechelin. — Oszeżę- 
dności są na to. 

— Ten, który nie ma koszuli na grzbie- 
cie, to Muergo! — wtrąciła Silda żywo. 

— Miałby niejedną, gdyby na to za- 
sługiwał — rzekła ciotka Sidora, 

— Dziś rano — mówiła dalej Silda, — 
nie miał także spodni i ojciec Apolinary dał 
mu swoje. o A i 

— To pewnie miał ich za wiele! — 
rzekła Sidora z widocznym niesmakiem, mó- 
Wiąc o siostrzeńcu. 


Mała na to odpowiedziała, że dał mu 
te, które zdjął z siebie i prawdopodobnie in- 
nych nie posiada. Ciotka Sidora spojrzała na 
męża; przypomnieli sobie co im ksiądz poka- 
zał. Silda dodała jeszcze, że koszula potrze- 
bniejsza Muergowi niż jej. Małżeństwo Me- 
chelin znowu porozumieli się oczami. 

— A cóż zrobisz jak ta koszula pójdzie 
do prania? — spytała Sidora. 

— Zostanę w łóżku dopóki nie wy- 
schnie — odrzekła Silda ściągając ramiona. 

— Ale skądże znasz tego łotra Muerga ? 

Silda powiedziała, że z nad wybrzeża i 
odpowiadając monosylabami na pytania, po- 
wiadomiła ciotkę Sidorę, że zna także An- 
drzeja, który jest synem kapitana okrętu la 
Montagnarde, że ten Andrzej jej powiedział, 
że Muergo jest siostrzeńcem Mechelinów i że 
dla tego mu nie daje koszuli, choć jest bo- 
gaty, że Muergo ją rzucił do Maruca a po- 
tem ją wyłowił, bo inni mu kazali. 

Ciotka Sidora zauważyła, że zapewne, 
gdyby mu nie byli kazali, nie byłby jej ra- 
tował i byłaby się utopiła, czemu Silda nie 
zaprzeczyła. (iotka zapytała czemu więc ona 
mu chce dać koszulę? 

— Bo serce boli widzieć go takim... 
Ale jeżeli dostanie koszulę, trzeba żeby pier- 
wej obciął sobie czuprynę i umył się... Jest 
bardzo... bardzo brudny... i zły.. i bardzo 
głupi... 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


„Gazeta Lwowska“ 14 z dnia sierpnia 1900. 


kom udało się po siedmiegodzinnej uporczy-, dze positków co nastąpi w pierwszej połowie 
wej walce przełamać linię frontową nieprzy- | września, armia sprzymierzona liczyć będzie 
jaciela i zmusić go w dalszem następstwie do | 18.000 żołnierzy i 280 dział. 

opuszezenia części miasta na lewym beż ył 
Pei-ha polożonej. Tymczasem wojska rossyjskie 
i angielskie — przy pomocy niewielkich 7 
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tyngensów niemieckiego i amerykańskiego — K B t N I K Å 

rozpoczęły walkę na prawym brzegu, błorąc ra y "ej 

na cel ognia swojego prawe skrzydło oszwi- - A 0 zał 
cowanej linii obronnej nieprzyjaciela. Przez 
długie godziny chwiały się tutaj losy boju. 
Pomimo morderczego działania artyleryi wojsk 
sprzymierzonych udało im się dopiero wtedy 
przystąpić do wzięcia szturmem pozycyj nie. | 
przyjacielskich, kiedy po drugiej stronie rzeki 
bitwa była już rozstrzygnięta na rzecz Japoń- 
czyków, którzy ścigali nieprzyjaciela jeszeze 
brodzącego w ucieczce przez rzekę. 

O wypadkach w Pekinie Prawił. Wiest. 
donosi: Rossyjskie ministerstwo spraw za- 
granicznych otrzymało od rossyjskiego posła 
w Pekinie depeszę, widocznie przyniesioną 
przez osobnego posłańca do Tsinan, skąd zo- 
stała przesłaną dalej telegraficznie do miej- 
ses przeznaczenia. W depeszy donosi poseł 
Giers, że oblężenie trwa dalej a oblężeni ma- 
ją juź resztki zapasów żywności. Rząd chiń- 
ski zaproponował posłom, że depesze ich prze- 
syłać będzie rządom zagranicznym i obstaje 
przy żądaniu, aby posłowie opuścili Pekin. 
Posłowie odpowiedzieli, że nie mają dostate- 
cznych rękojmi bezpieczeństwa życia i że mu- 
sieliby zwrócić się do swoich rządów o po- 
zwolenie na wyjazd. Za aprobatą cara Miko- 
laja pozwolono posłowi Giersowi udać się 
wraz z całym personalem ambasady i z żoł- 
mierzami załogi rossyjskiej do Tientsinu, je- 
dnakowoż tylko w tym wypadku, jeśli rząd 
rezydujący w Pekinie i cesarz chiński dadzą 
najpewniejszą gwarancyę, że wyjazd może 
nastąpić bez żadnego niebezpieczenstwa. Ró- 
wnocześnie polecono Giersowi, aby zwrócił 
uwagę na ciężką odpowiedzialność, jaka spa- 
dłaby na Chiny i na cesarza w razie najlżej- 
szego naruszenia nietykalności tych wszyst- 
kich osób, któreby — jeśli to stałoby się mo- 
żłwem -- wyruszyły wraz z posłem rossyj- 
skim do Tien-tsinu. 

Wadług sprawozdań, otrzymanych z Pe- 
kinu w Brukseli, członkowie belgijskiego po- 
selstwa odznaczyli się bardzo przy obronie an- 
gielskiego poseistwa. W gmachu tym osaczo- 
nych jest 1000 Europejczyków. Wszyscy po- 
słowie i członkowie poselstw walczą osobiście 
w pierwszym szeregu. Od d. 10 lipca obięże- 
ni nie jedli mięsa, gdyż od tego dnia za- 
brakło już nawet koni. Jeśli nie naeg" 
dzie szybka odsiecz wojsk zjednoczonych | 
de Pekinu, brak żywności zmusi oblężonych 
do rozpaczliwej wycieczki poza mury posel- 
stwa. 

Nowy generalissimus wojsk europejskich 
nad Pei-ho, hrabia Waldersee przygotowu- 
je się spiesznie do podróży. Wyjedzie 21 b. m, 
nie przez Syberyę, lecz przez San Francisco 
do Chin i stanie na miejscu przeznaczenia 
wcześniej niż niemiecki korpus, wysłany w 
zeszłym tygodniu. Do Nowego Jorku pojedzie 
okrętem 7 dni, przez północną Amerykę ko- 
leja Pacifice 3 do 4 dni, następnie morzem z 
San Francisco do Jokohamy 14 dni, a ztain- 
tąd do Taku najwięcej 4 do 5 dni. Cała po- 
dróż trwać będzie niespełna 30 dni. 

Prasa niemiecka, z bardzo nielicznymi 
wyjątkami, niezwykle jest uradowaną, że woj- 
skami sprzymierzonemi dowodzić będzie Nie- 
miec. Radość tę objawia w obszernych arty- 
kułach, w których sławi cesarza niemieckie- 
go, że dzięki jego inieyatywie, Niemcy do- 
stąpiły takiego zaszczytu. Są jednak i tacy, 
co twierdzą, że główną zasługę ma minister 
spraw zagranicznych hr. Biilow, ten genialny, 
jak go nazywają, mąż stanu. 

Nalional Ztg. jednak pisze, że hrabia 
Waldersee jest „dotychczas* tylko głównodo- 
wodzącym nad wojskami trójprzymierza i Ros- 
syi. Dziennik ten spodziewa się jednak, że 
wojska innych mocarstw oddadzą się pod ko- 
mendę wodza niemieckiego. 

Tymczasem paryskie dzienniki stwier- 
dzają, że w myśl francuskiej ustawy z 18 lu- 
tego 1844 roku wojskami trancuskiemi nie 
może dowodzić obconarodowiec. 

Wedlug telegramu z Waszyngtonu, rząd 
amerykański oświadeza, że nie będzie się 
sprzeciwiał nominacyi hr. Waldersee. Dzisiej- 
sze depesze donoszą, że także Anglia zgodziła 
się na dowództwo hr. Waldersee. 

Kölnische Zty. donosi z Berlina: W te- 
legramie, przesłanym do cesarza Wilhelma, wy 
raził Mikado swoją gotowość poddania wojsk 
japońskich pod komendę hr. Waldersea. Zda- 
niem Freisinnige Ztg. sposób, w jaki nomi- 
nacja została przeprowadzona, naprowadza na 
domysł, jakoby ogłoszeniem planu jako rze- 
komego faktu, usiłowano zapobiedz podnosze-. 
niu jakichkolwiek wątpliwości z czyjej bądź 
strony. Rozumieć to należy tak, że o nomi- 
nacyi hr. Waldersee poprzednio mocarstwa, 
a przynajmniej nie wszystkie, nie wiedziały. 

Według zestawienia organu Militär 
Wochen Blatt stan sprzymierzonych sił zbroj- 
nych pod Tien - tsinem wynosi obecnie 38.000 
ludzi, z których 30.000 jest zdolnych do boju. 
Za dni kilka ogólne siły zbrojne wynosić 
będą 40.500 ludzi, ze 162 działami a po przy- 
byciu wszystkich znajdujących się już w dro- 


Lwów 13 sierpnia. 


— Zc. ik. armii. Podpułkownik Mau- 
rycy Fleischmann - Theissruck przeniesiony z 4 
do 5 p. uł. obr. kraj., na jego miejsce zaś z 5 
p. uł. obr. kraj. major Engelbert ks, Auersperg. 
Przeniesiony do stanu czynnego armii porucznik 
Ferdynand Kafka z 4 p. uł. obr. kraj. Do stanu 
czynnego obrony krajowej przeniesiony lekarz- 
asystent w rezerwie dr. Michał Wiktor z 19 p. 
p. obr. kraj. Pułkownik 10 p. drag. Oskar Witt- 
mann zamianowany komendantem tego pułkn. 
Kapitan I kl. Adolf bar. Schmysingk-Korff z 5 
batalionu strzelców zamianowany gwardzistą i 
rotmistrzem w pierwszej gwardyi przybocznej 
łuczników. Lekarzem sztabowym ad honores za- 
mianowany został przy sposobności przejścia w 
stan spoczynku lekarz pułkowy I klasy dr. An- 
toni Kaiser z 18 batalionu strzelców. 

Lekarzami-asystentami w rezerwie zamia- 
nowani zastępcy lekarzy asystentów w rezerwie: 
dr. Bernard Goldstaub 9 p.p., dr. Szymon Tur- 
teltaub 80 p. p. i dr. Maksymilian Klein 95 


Najj. Pan zezwolił na przeniesienie pułko- 
wnika w stanie armii, prezesa komisyi poboru 
remont nr. 3 we Lwowie Edmunda Schediwiego, 
a to na własną jego prośkę w stan spoczynku 
i nadał mu przy tej sposobności charakter ge- 
nerała-majora ad honores z uwolnieniem od 
taksy. W jego miejsce zamianował Najj. Pan 
| pułkownika i komendanta pułku dragonów imie- 
nia ks, Lichtensteina nr. 10 Artemonta Weissen- 
feld-Weissa i nadał mu przy tej sposobności or- 
der Żelaznej korony III klasy z uwolnieniem od 
taksy. 


— Odznaczenie. Ks. Jan Gnatowski, 
szambelan tajny Ojea św., otrzymał — jak do- 
nosi Czas — krzyż Bene merenti, świeżo usta- 
nowiony dla tych, którzy odznaczyli się w dziele 
międzynarodowem złożenia hołdu Chrystusowi i 
Jego Namiestnikowi na ziemi na przełomie dwóch 
wieków. 


— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
krakowska. Odznaczeni excpos. canon.: ks. To- 
masz Bukowski, wicekustosz katedr., ks. Antoni 
Gruszecki, wicedziekan i prob. w Podgórzu, ks. 
Władysław Jelonek, katecheta szkoły agron. w 
Czernichowie, ks. Józef Skoczyński, proboszcz w 
Kościelcu szłąskim. — Mianowany. wicedzieka- 
nem dekanatu nowogórskiego ks. Stefan Sko- 
czyński, prob. w Jaworzniu. — Kanonicznie in- 
stytuowani: ks. Augustyn Gunia na probostwo 
w Nowej Górze, ks. Leopold Fleischer na pro- 
bostwo w Bestwinie, ks. Tomasz Włodarczyk 
na probostwo w Maniowach, ks. Michał Bigaj- 
ski na probostwo w Palezowicach. — Przenie- 
sieni: ks. Andrzej Woźny na posadę wikaryusza 
w Trzebuni; ks. Ludwik Konopnicki, dotych. 
administrator w Bestwinie, na administratora 
parafii w Komorowicach; ks. Anzelm Szuber, 
gwardyan Braci Mniejszych przy kościele św. 
Bernardyna Sen. w Krakowie, mianowany za- 
stępcą katechety w szkole wydziałowej im. Ko- 
narskiego i w szkole posp. im. Piramowicza w 
Krakowie na czas urlopu ks. Smolarskiego; ks. 
Wojciech Maciejowski, dotych. admin. w Manio- 
wach, zamianowany administratorem dn spiri- 
tualibus parafii w Giebułtowie; ks. Wacław 
Niewodowski z zakonu OO. Franciszkanów mia- 
nowany zastępcą katechety w szkole posp. żeń- 
skiej im. S. Salomei na czas urlopu ks. Krau- 
py. — Egzamin konkursowy pro obtin. bene- 
ficiis curatis zdali w terminie 16, 17, 18 maja: 
ks. dr. Józef Caputa, ks. Franciszek Kania, ks. 
Czesław Łukasik, ks. Aleksander Stanek. 

Rekolekcye ludowe odbyły się w tym roku 
pod kierownictwem 00. Jezuitów: w Podstoli- 
cach od 17—24 marca, w Sieprawiu od 24—81 
marca, w Świątnikach od 12—19 maja, w Za- 
kliczynie od 26 maja do 3 czerwca. 

Pod kierownictwem 00. Misyonarzy św. 
Wincentego 4 Paulo: w Podgórzu od 18 marca 
do 8 kwietnia, w Biskupicach od 21—29 kwie- 
tnia, w Bieżanowie od 29 kwietnia do 7 maja, 
w Grabin od 7—15 maja, w Dziekanowicach 
od 9--17 czerwca. 

Pod kierownictwem OO. Redemptorystów : 
w Kossocicach od 10—17 lutego, w Wieliczce 
od 31 marca do 10 kwietnia. 

Pod kierownictwem Braci Mmiejszych: w 
Wróblowieach od 38--10 marca, w Krzyszkowi- 
cach od 10—17 marca 

Książę biskup krak. odbył wizytę dekanatn 
niepołomiekiego: w Niepołomicach 16,17, 18,19 
czerwca, w Zabierzowie 20, 21 czerwca, w Bo- 
dzanowie 22 czerwca, w Łazanach 23 czerwca, 
w Gdowie 24 i 25 czerwca, w Niegowici 26 i 
27 czerwca, w Brzeziu 28 i 29 czerwca. 

Renowacya rekolekcyj ludowych odbyła się 
pod przewodnietwem 00. Misyonarzy w Jaworz- 
niu od 1-17 lipca. 

Rekolekcye dla duchowieństwa dyecezyi 
krakowskiej odbędą się w r. b.: d. 18, 19, 20 
września w klasztorze Braci Mniejszych w Kal- 
waryi; 25, 26, 27 wrżeśnia w seminaryum dye- 


cezyj w Krakowie; 9, 10, 11 października w 
klasztorze Braci Mniejszych w Kętach. 


— Dyrekcya kolei państwowych w 
Krakowie donosi, że dnia 11 b. m. z przyczy- 
ny dotychczas niewiadomej wykoleiło się pięć 
wozów przy pociągu towarowym nr. 1272, zdą 
żającym z Nowego Sącza do Suchy, w kilome- 
trze 150*/,, w skutek czego ruśh towarowy 
wstrzymany został, ruch osobowy zaś doznał na 
krótki czas opóźnienia, ponieważ podróżni w 
miejsen wypadku przesiadać się musieli. — Ze 
slużby pociągowej nikt nie doznał uszkodzenia. 
Przerwę już usunięto i ruch regularny na całej 
linii na nówo przywrócono. 


— Konkurs. Magistrat m. Lwowa roz- 
pisał konkurs na stypendya z fundacyi miejskiej 
dla sierót chłopców i dziewcząt w kwocie po 
143 K. 


— Szereg odczytów na temat: „Nowe 
śródło bogactwa krajowego“, „przemysł krajowy 
jako dźwignia narodu*, „walka z kapitałem za- 
granicznym" mieć będzie w tych dniach mau- 
ezyciel lwowski p. M. Budzanowski w Krako- 
wie, Zakopanem, Krynicy, Tarnowie, Rzeszowie, 
Przemyślu, Stryju, Samborze, Stanisławowie, Ko 
łomyi i Śniatynie. Dochód z odczytów przezna- 
cza prelegent na rzecz ubogiej dziatwy szkolnej 
danych miejscowości. 


— Ruch wyborczy. Połączone komi- 
tety przedwyborcze z Jasła i Gorlic uwiada- 
miają mających chęć ubiegania się o mandat po- 
selski ż kraju i miast Jasło-Gorlice, że termin 
do zgłoszenia kandydatur upływa z dniem 20 
sierpnia b. r. W dniu 25 sierpnia b. r. o go- 
dzinie 4 po południu odbędzie się zgromadzenie 
wyboreów w Jaśle w strażnicy miejskiej, zaś w 
dniu 26 sierpnia b. r. o godzinie 4 po połu- 
dniu w Gorlicach w gmachu „Sokoła“, na któ- 
rych to zebraniach kandydaci swoja wyznanie 
wiary politycznej mają złożyć. 


— Egzamina dojrzałości gisemnne, 
tak całe jako też poprawcze, rozpoczną się w 
e. k. Seminaryum nauczycielskiem męskiem we 
Lwowie dnia 18 września b. r. o godzinie 8 
rano; ustne zaś dnia 17 września o tejże go- 
dzinie. 

Wpisy do tegoż Seminaryum i do obu z 
temże Seminaryum połączonych szkół ćwiczeń 
będą się odbywać w dniach 29, 30 i 81 b. m. 
Późniejsze zgłoszenia nie będą uwzględnione. 
Egzamina wstępne do klasy przygotowawczej i 
pierwszej odbędą się dnia 1 września r. b. Przy 
wpisie muszą uczniowie zakładu bezwarunkowo 
przedstawić świadectwo z poprzedniego półrocza. 


— Egzamina kwalifikacyjne przed 
e. k. komisyą egzaminacyjną dla nauczycieli i 
nauczycielek szkół ludowych pospolitysh w So- 
kaln rozpoczną się dnia 13 września b. r. o 
godzinie 8 rano piśmienną częścią egzaminu. 
Należycie udokumentowane podania wnosić na- 
leży najdalej do 10 września. Termin dla po- 
prawczych egzaminów dojrzałości w e. k. semi- 
Raryum  nauczycielskiem w Sokalu wyznaczono 
na dzień 17 września b. r. o godzinie 8 rano. 


— IV Kongres kupców austryackich 
odbędzie się w dniach 9 i 10 września w Wie- 
dnia. 


— Pogrzeb 6. p. Klemensa Jastrzębca 
Drozdowskiego, o. k. radcy Namiestniotwa, od- 
był się wozoraj po południu. Przed duchowień- 
stwem na czele żałobnego orszaku postępowały 
pod przewodem Sióstr Miłosierdzia sieroty Za- 
kładu św. Kazimierza. Zwłoki eksportował w 
otoczeniu duchowieństwa ks. kanonik Pawlikow. 
Na rydwanie żałobnym zawieszono wieńce od 
rodziny, przyjaciół i od kolegów zmarłego. Za 
trumną obok rodziny postępował JE. Pan Na- 
miestnik Leon hr. Piniński, dalej Wiceprezydent 
Narmiestnietwa p. Jan Lidl, bardzo liczne grono 
urzędników Namiestnietwa oraz kolegów zmar- 
łego, nawet z prowincyi w tym celu przyby- 
łych, tudzież liczne zastępy przyjaciół i znajo- 
mych ś. p. radcy Drozdowskiego, pragnących 
udziałem w żałobnej uroczystości oddać cześć pa- 
mięci zasłużonego i zacnego męża. 


— Wystawa sadownicza Tow. zawo- 
dowych ogrodników we Lwowie. Towa- 
rzystwo zawodowych ogrodników wzięło sobie za 
eel między innymi także podniesienie i rozwój 
ogrodnictwa w kraju, kształcenie się wzajemne 
jego członków, wskazywanie w jakim kieru.ku 
produkoya ogrodnictwa powinna się podnosić i 
wynajdowanie dróg zbytu dla tej produkeyi. Je- 
dnym ze Środków do osiągnięcia tego celu jest 
coroczne nrządzanie wystaw specyalnych. Trzy- 
mająe się tej zasady, urządza Tow. w bieżącym 
roku około św. Michnła wystawę owoców i krze- 
wów owocowych, połączoną z targiem owocowym. 


Powód do tej. jak i następnie corocznie 
mających się urządzać wystaw dał zanik starych 
sadów w połączeniu z bardzo słabym rozwojem 
nowych. Towarzystwo jest przekonania, że przez 
wzorowe urządzenie wystaw płodów ogrodowych 
w ogóle, a przedewszystkiem zaś sadowniczych, 
rozbudzi się zamiłowanie do tej gałęzi kultury 
w szerszych warstwach społeczeństwa. 

_ Wystawa trwać będzie 5 dni, miejsca na 
niej dla wystawców są bezpłatne, a zgłoszenia 
ee do wzięcia udziału w niej przyjmuje Tow. 
tylko de 1 września. 

Z uwagi, że w Galicyi jest bardzo wiele 
sadów, gdzie odmiany nie są oznaczone i Że 
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bardzo wiele takich owoców bywa na wystawy 
nadsyłanych, uprosi Towarzystwo osobną komi- 
syę złożoną z fachowych pomologów, która się 
zajmie oznaczeniem tychże. 

Równocześnie z wystawą odbędzie się targ 
owocowy, który w razie potrzeby może być prze- 
dłużony. 

Jednocześnie rozesłało Towarzystwo kwe- 
styonaryusz, w którym prosi wystawców o wy- 
Jaśnienia, jaki jest obszar sadu, jego położenie, 
jaka gleba, jej grubość, podglebie, stan wilgo- 
tności, klimat, czy sad nawożony, czem i jak 
często? Dalej pożądaną jest wiadomość ogólnej 
ilości drzew i przeciętny roczny zbiór każdego z 
rodzajów owoców. Najważniejszem z kwestyona- 
ryusza są niewątpliwie pytania, tyczące się 
dotychczasowego sposobu zbytu owoców, co do 
szkółek drzew owocowych, ilości rocznego przy- 
chowku i wreszcie pytanie, czy płonki są z 
ziarn dzikich lasowych, czy też ze sprowadza- 
nych. 

Jest nadzieja iż wystawa taka, mająca 
najzupełniejszą racyę bytu, powiedzie się doBko- 
nale, zwłaszcza w Galicyi wschodniej, która słynie 
z doborowych owoców a gdzie sadowaictwo upra- 
wiane jest z zamiłowaniem nie tylko przez za- 
wodowców, ale także przez księży, nauczycieli 
i t. d., którzy licznie wystawę obesłać powinni. 


— Mordercy Iłekównej, Kornela Ozaj- 
kowskiego, który w sobotę rano uciekł z wię- 
zienia tutejszego sądu krajowego karnego, do- 
tychezas nie zdołano ująć. 


==» Wiadomości policyjne. H. Kun- 
zemu na Sygniówce skradziono z mieszkania 
400 koron (pomiędzy tem jedną setkę), oraz 
złoty kryty remontoir ze złotym łańcuszkiem i 
wisiorkiem formy serduszka, z wyrytym na nim 
rycerzem. 

Parę lichtarzy z chińskiego srebra skra- 
dziono z bożnicy przy ulicy Bernsteina nr. 11. 

Dużą paczkę książek francuskich usiłował 
pozbyć wczoraj w antykwarni Igla młodzieniec 
20 letni, szezupły, wysoki, blondyn, gdy w tem 
zoczywszy przypadkowo tam przybyłego agenta 
policyjaego, czemprędzej ` umknął, zosta wiająe 
prócz książek nawet swój kapelusz. 

W kościele archikatedralnym schwytano 
wczoraj Leonarda Biedrzyckiego na kradzieży 
kieszonkowej. 


— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Henryk Rogala Lewicki, ces. król. podko- 
morzy w 6l roku życia; 

Marya Wagner, wdowa po komisarzu skar- 
bowym, w 69 roku życia; 

Zygmunt Delmanowiez, asystent niestałych 
dochodów miejskich, przeżywszy 38 lat. 

W Niżankowicach, Alfred Tymkowicz Czay- 
kowski, emer. inspektor podatkowy, w 66 roku 
życia. 

W Dawidkowcach pod Czortkowem, Ga- 
bryel Aleksander Cywiński, w 74 roku życia. 

W Brzostku, Alfred Leon Szymański, kan- 
celista sądowy, w 81 roku życia. 

W Rzeszowie, Ludwina ze Strzeleckich 
Kalmanowa, em. nauczycielka szkół średnich, w 
60 roku życia. 

— Francuski kongres archeologiczny 
otwarto w Chartres we Francyi w ubiegłą środę. 
Pierwsze posiedzenie odbyło się w foyer miej- 
scowego teatru. Kongres trwał dni 6, liczył 150 
uczestników, wśród których znajdują się powagi 
naukowe z gałęzi archeologii. 


— Krajowa szkoła zawodowa dla 
nauki tkactwa w Krośnie zawiadamia, że 
już obecnie można zapisywać uczniów na kurs 
nauki, rozpoczynającej się z dniem 1 września. 
Warunki przyjęcia uczniów zwyczajnych są na- 
stępujące: 1. Ukończenie z dobrym postępem 
przynajmniej szkoły ludowej lub odpowiedne 
temu wykształcenie w inny sposób nabyte. 2. 
Ukończony 14% rok życia i odpowiedne temu 
rozwinięcie fizyczne. Założona w roku 1889 i 
funduszem kraju utrzymywana posiada szkola 
42 krosien poprawnych i wszelkie potrzebne 
przybory i narzędzia. Szkoła ma na celu przy 
pomocy nauki teoretycznej i praktycznej kształ- 
cić młodzież w zawodzie tkackim na przodoówni- 
ków (majstrów) i zawodowych tkaczy — jak 
również podawać młodzieży, która poświęci się 
zawodowi tkackiemu, wszystkie te wiadomości, 
jakie do należytego prowadzenia rzemiosła są 
potrzebne. Nauka jest bezpłatną, nadto uczniowie 
otrzymają potrzebne przybory piśmienne, rysunko- 
we i książki, a za prace praktyczne wykonane 
w salach roboczych, pieniężne nagrody. Ucznio- 
wie ubodzy a pilni uzyskać mogą zasiłki z fun- 
duszów kraju na koszta utrzymania. Program 
nauki, oraz bliższych informacyj udziela zarząd 
szkoły. 

— Straszna burza z gradem przecią- 
gnęła w nocy z piątku na sobotę nad Kołomyją 
i wyrządziła wielkie szkody. 


— Samobójstwo. W Monasterzyskach 
otruł się onegdaj hr. Maksymilian Zichy w 82 r. 
życia. 


— Wystawa lalek i zabawek dziecin- 
nyeh edbędzie się w czasie od 12 września do 
16 października w Wiednin. Wystawa ta obej- 
mować będzie także przedmioty służąca do za- 
bawy dziecięcej a pochodzące z odległych czasów. 


— Morderstwo i podpalenie. Z Bo- 
horedczan donoszą nam: W dniu 5 b. m. za- 
mordowano około godziny 5 rano we wsi Hry- 
niówce, tutejszego powiatu, dwie osoby: wło- 


ścianina Tymka Meluka i tegoż żonę, a nastę- 
pnie podpalono ich chatę. Chata, w której mor- 
derstwa dekonano, hyła w chwili nadejścia ludzi 
ze wsi zamkniętą na zewnątrz na kłódkę a okna 
pozatykane poduszkami i kożuchami. Tymko 
Meluk uchodził we wsi za człowieka zamożnego, 
zbrodnia wykonaną została przeto prawdopodo- 
bnie w celu rabunku. Sprawców zbrodni dotych- 
czas nie wyśledzono. 


— Na dorocznym konkursie w Aka- 
demii sztuk pięknych w Paryżu wielką nagrodę 
rzymską „le grand prix de Rome* w dziale 
rzeźby otrzymał p. Paweł Landowski, którego 
ojciec przybył do Francyi po wypadkach w r. 
1863. Laureat jest wnukiem słynnego skrzypka 
i kompozytora Henryka Vieuxtempsą. Pierwszy 
to wypadek, aby owo wysokie odznaczenie, dające 
laureatowi odrazu sławę i zabezpieczające go ma- 
teryalnie, dostało się artyście o nazwisku pol- 
skiem. P. Landowski jednak z nazwiska tylko 
pozostał Polakiem, urodzony bowiem i wycho- 
wany we Francyi, po polsku nawet mówić nie 
umie. 

— Z Budapeszta donoszą: Doniesienia 
dzienników, jakoby aresztowany tu Jan Tresser 
był ragorzałym anarchistą, określa tutejsza po- 
licya jako nieuzasadaioue. W szczególności nie 
znaleziono przy nim żadnych pism anarchisty- 
cznych; uwięziono go jako włóezęgę. 


— Wypadek na kolei. Dnia 11 b. m. 
o godzinie 12 minut 50 w nocy, kiedy pociąg 
towarowy duży i silnie naładowany wyruszał 
ze stacyi Pniewo, odnogi bydgoskiej kolei wie- 
deńskiej w stronę Warszawy, w skutek mylne- 
go nastawienia zwrotnicy, zamiast na linię głó- 
wng, wjechał na linię zapasową t. zw. „ślepą*, 
zakończoną kozłem w obrębie stacji. 

Spowodowało to wykolejenie i ro zbicie się 
pociągu w ten sposób, że parowóz wykoleił się 
wszystkiemi kołami i zarył w plant; brankard, 
idący za nim, wysadzony z szyn, zupełnie wy: 
wrócił się do rowu obok nasypu ; dwa następne 
wagony towarowe naładowane uległy zupełnemu 
rozbiciu, a sześć dalszych wagonów zostało 
mniej lub więcej silnie nszkodzonych. 

Ofiar w ludziach wypadek ten za sobą na 
szczęście nie pociągnął, sześć osób jednakże ze 
służby kolejowej doznało silnych kontuzyj. 


— Zajście w teatrze. Dzienniki war- 
szawskie dowiadują się, że p. Kazimierz Korwin- 
Piotrowski, uczestnik zajścia w teatrze Nowym 
w dniu 38 b. m., wypuszezony na wolność po 
złożeniu kaucyi, na wniosek prokuratora Izby 
sądowej, został przez sędziego śledczego w dniu 

l b. m. o godzinie 8 po południu ogadzony 
w areszcie domowym do czasu ukończenia spra- 
wy. Kaucya w kwocie rubli 1000 będzie p. 
Piotrowskiemu zwrócona. Stan zdrowia p. Wa- 
cława Paszkowskiego jest zupełnie pomyślny; 
chory 11 bm. zrana opuścił klinikę dr. Solmana, 
udając się do mieszkania własnego. Zajście po- 
wyższe odbiło się głośnem echem daleko poza 
murami Warszawy. W ostatnim numerze wyda- 
nia paryskiego New- York-Heralda znajdujemy 
szczegółowy opis tego zajścia pod sensacyjnym 
tytułem „Rewolwer w teatrze“, Herald zaczgr- 
pnął ten opis z Kuryera Warszawskiego, któ- 
ry też cytuje. 

— Powszechny kongres lekarski, 
który właśnie zakończył w Paryżu swe obrady, 
zbierze się na przyszły rok w Brukseli. 


— Dalekonośne działo, które na od- 
ległość 16 wiorst przebija pancerz spiżowy gru- 
bości 6 cali, skonstruował — jak z Petersburga 
donoszą — kapitan sztabowy artyłeryi Kozłow. 
Próby z tem działem miały dać świetny rezultat. 


— Tajemniczy zamach. Z Paryża do- 
noszą: Przeciw Rossyance Julii Czerwińskiej 
wniósł sekretarz tutejszego poselstwa chińskiego 
oskarżenie o skrytobójczy zamach na życie. Obwi- 
nione przesłać mu miała w liście silnie zatrute 
kwiaty. Tylko energicznemu ratunkowi zawdzię- 
czać ma sekretarz ocalenie. 


— Wykonanie wyroku śmierci. W ze- 
szły czwartek ściął kat głowę na podwórzu wię- 
ziennem w Głogowie robotnikowi Sierzhule z 
Freystadt, który w dniu 19 stycznia b. r. za- 
mordował wdowę Rozalię Haertel. 


— Ogromne upały panują w Chicago. 
W ostatnich 7 dniach padło trupem na ulicach 
200) koni. 


Notatki literacko-artysiyczng. 


Bepertoar teatru hr. Skarbka. 
(Ostatni miesiąc.) 

Dziś w poniedziałek nie będzie przedsta- 

wienia, 

We wtorek (wznowienie po raz ostatni w 
tym teatrze) „Ptasznik z Tyrolu“, opera komi- 
czna w 3 aktach Karola Zeller a. 

We środę (po raz ostatni) „Dzwony z 
Jorneville", opera komiczna w 4 aktach Plan- 
quetta. 

We czwartek (po raz ostatni) „Noc w We- 
necyi*, opera komiczna w 8 aktach Jana 
Straussa. 


prima 6675 do 87 —, 
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Wiedeń, 13 sierpnia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pszenica 
ra jesień 818 do 8:19. Pszenica na wio- 
snę 858 do 859. Zyto ma jesień 7:54 do 
7:55. Żyto na wiosnę 789 do 790. Ku- 
kurudza na lipiee-sierpnień 6-51 do 658. 
Kukurudza na sierpień-wrzesień —'— do 
Kukurudza na _ wrzesień-październik 
651 do 652. Kukurudza na maj-czerwieć 
1901 r 529 do 5:30. Owies na jesień 577 
do 5:79. Owies na wiosnę do ——. 
Rzepak na sierpień-wrzesień 1380 do 13:90. 
Rzepak na wrzesień-październik —'*-— do 
—'—, Rzepak na styczeń-luty 1901 r. — — 
do ——. Olej rzepakowy na wrzesień -gru- 
dzień —*— do —'—, Tendencya: silna. Po- 
goda: piękna 


+. 


Budapeszt, 13 sierpnia. Targ zbożowy. 
Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica na 
październik 7-89 do 7:90, pszenica na kwie- 
cień 8:24 do 826. Żyto na październik 
710 do 711. Zyto na kwiecien 741 do 
7:42. Owies na październik 5'85 do 5'37. 
Kukurudza na sierpień 6'81 do 6:32. Ku- 
kurudza na wrzesień 622 do 624. Kukuru- 
dza na maj 1901 r. 496 do 496. Rzepak 
na sierpień 14— do 14.10. Oferty na psze- 
nicę: dostatezzne. Chęć mierna: dobru. Ten- 
dencya : niezmieniona. Pogoda: pochmurno. 


Giełda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 30:40 do 3050, loco Ołomu- 
niee 3870 do 2890, loco Berno-Wiedeń 
37:80 do 2890, na październik-grudzień loeo 
Aussig 25:15 do 2525. Cukier w kostkach: 
secunda 8625 do 
86-50. Spirytus kontyngentowany: loeo Wie- 
det 4420 do 4460. Nafta kaukaska: 
transito Tryest 1250 do 18—, galicyjska 
kd 2 38:50 do 89:50. Ceny w koro- 
nach. 


OSTATNIA POCZTA 


Najd. Areyksiążę Karoi Stefan, który 
wraz z Najd. Rodziną bawi obecnie w Pe- 
tersburgu, przyjęty został w piątek przez că- 
ra Mikołaja IL, oraz przez carowę Aleksan- 
drę i carowę wdowę. Nazajutrz carstwo od- 
dali Najd. Arcyksięstwu wizytę e pokładzie 
Ich yachtu „Woturos** 


Pan Minister spraw zagranieznych hr. 
Gołuchowski udał się wczoraj z Wiednia na 
Dwór Najwyższy do Ischl. 


P. Prezydent Ministrów dr. Koerber, 
jak wiadomo, ma w dniu dzisiejszym wyje- 
chać do Ischl, na Dwój Najwyższy. 

Podróż ta P. Prezydenta Ministrów jest 
przedmiotem żywej dyskusyi w prasie i kom- 
binacyj, naturalnie dowolnych. Oesterr. Volks 
Zeitung tak pisze między innemi: „P, Prezy- 
dent Ministrów udaje się po raz drugi na 
Dwór Najw. Z wielu stron przypisywane jest 
(ym razem audyencyi dr. Kórbera szczegól- 
niejsze znaczenie. Po wszystkich poprzednich 
wypadkach, po spotkaniu w Ratot, po poby- 
tach p. Szella i hr. Gołuchowskiego w Ischl, 
można istotnie przypuszczać, że ta audyen- 
cya Pana Prezesa gabinetu u Monarchy 
nie będzie przeznaczona na złożenie zwykłego 
sprawozdania. Od ostatniej obeeności dr. Koer- 
bera w Ischl nie ma do zaznaczenia w poli- 
tyce wewnętrzej żadnej nowej fazy, któraby 
mogła spowodować P. Prezesa gabinetu do 
zjawienia się na Najw. Dworze dla przedła- 


żenia raportu; nie ulega zatem żadnej wątpli- . 


wości, że Szef gabinetu na tej audyencyi 
przedstawi Monarsze gruntownie rozważone 
projekty, zmierzająca do sanacyi stosunków 
parlamentarnych. W jakim kierunku piany 
te zmierzają, trudno przewidzieć. W każdym 
jednak razie panuje w tej mierze pewność 
że poprzednie zamiary, polegające na oktrojo, 
waniu, chwilowo zostały zaniechane, a zwrot 
w akeyi sanacyjnej nie ma być w ostatniej 
linii oparty na inieyatywie Korony. Na pierw- 
szym planie przypuszczeń jest zwołanie Rady 
państwa, zamierzone, jak wiadomo, na wrze- 
sień. To zwołanie parlamentu będzie zapewne 
tematenmi narady“. 

„O ile i w jaki sposób dr. Koerber zdo- 
ła doprowadzić do skutku spokojną sesyę par- 
lamentu — trudno przepowiadać. Bądź co 
bądź nie ulega żadnej wątpliwości, ża wszyst- 
ko nagli do rozstrzygnięcia i że rozstrzygnię- 
cie to nastąpi w najbliższym czasie. Niemniej 
można przyjąć za fakt, że nawet w razie, 
gdyby w tych dniach zapadła w tym lub in- 
nym kierunku decyzya, wykonanie planu na- 
stąpi dopiero w najbliższym miesiącu. * 


Do głównej kwatery nowego naczel- 
wodza wojsk sprzymierzonych 
p -llnach został przydzielony jako austro- 
|jg'orski atiachć wojskowy, kapitan au- 
| 'owęgierskiego sztabu general- 
Feo Karo! Wójcik. Kapitan wyszedł ze 
h y kadeckiej w Łobzowie i liczy obecnie 
| 35. W 18 roku życia wstąpił Karol Wój- 
bi do czynnej armii i po siedmioletniej słu- 
28 w linii przydzielony został do szkoły 
"ojennej, w której pozostał do r. 1892. Na- 
1 pnie należał do sztabu generalnego bry- 
Billy w Josefstadzie, a z kolei w tymże sa- 
{m eharakterze był w użyciu przy pierw- 
{j brygadzie piechoty, znajdującej się w No- 
Pym Bazarze. Wkrótce potem powołany do 
fMnego z biur generalnego sztabu armii, od- 
f 0mendorowany był następnie na jeden rok 
0 Kazania, aby wyuczyć się po rossyjsku. 
[9d dwóch lat należy kapitan Wójcik dot. zw. 
ewidencyjnego departamentu sztabu general- 
| lego. Od pięciu lat jest kapitanem sztabu ge- 
leralnego. Między innemi kwalifikacyami po- 
siada on także i te, że włada wybornie 
oprócz rossyjskiego także językami francuskim 
angielskim. Jest też autorem dzieła „O woj- 
lie w Afryce południowej*, które zarówno w 
ustryi jak i zagranicą, spotkało się z wiel- 
lèm uznaniem. 


lego 


Według doniesień, otrzymanych w Wie- 
dniu, e. i k. okręt „Ces. i Król. Marya Te- 


tesa“ przybył dnia 7 b. m. do Taku. Oddział 


Marynarzy z tego okrętu w sile jednej kom- 


| p broni zagrożonej linii kolejowej z Taku 


o Tongku. Oddział ten przyłączy się do zje- 


| dnoczonej armii dla operacyj lądowych. Inne 


oddziały austro-węgierskie wysadzone będą na 
ląd przez okręty „Cesarzowa Elżbieta“ i „As- 


| pern“. Statki te przybyć mają na wody chiń- 


skie w pierwszych dniach września. Okręt 
„Żenta* popłynął do Czifu, skąd po krótkim 


| pobycie powróci natychmiast do Taku. 


Niektóre dzienniki twierdzą, że nietylko 
krążownik torpedowy „Leopard“, lecz także 
orweta „Dunaj* otrzymała rozkaz, aby po 
wypełnieniu swojej misyi w Ameryce połu- 
dniowej, udała się do Japonii, a następnie po- 
łączyła się z eskadrą austro-węgierską na wo- 
dach chińskich. 

Austro-węgierski poseł w Pekinie, bar. 
Czikann, przebywający obecnie na urlopie, u- 
daje się następnego tygodnia przez Amerykę 
do Japonii. | 

Wiener Abendpost nawiązując do zna- 
nej depeszy austro-węgierskiego reprezentanta 
w (hinaeh dr. Rosthorna, pisze: „Straty au- 
stro-węgierskiego oddziału w Pekinie, liczące- 
go tylko 85 ludzi, a z którego jeden oficer 
sztabowy i trzech marynarzy zginęło, — je- 
den kadet okrętowy zaś i dwóch marynarzy 
jest ciężko rannych, dowodzi jak dzielna 
była” pitawa drobnej garstki, która straciła 
piątą część swych żołnierzy. Przynosi to za- 
szczyt całej austro-węgierskiej marynarce,“ 


W Berlinie odbył się wczoraj pogrzeb 
przywódcy niemieckiej socyalnej demokracji, 
Wilheima Liebknechta. Orszak żałobny wy- 
ruszył z Charlottenburgu i udał się na cmen- 
tarz centralny w Friedrichsfeld. Tuż za ka- 
rawanem postępowali wyborcy szóstego ber- 
lińskiego okręgu wyborczego, dalej parlamen- 
tarna frakcya Socyalno demokratów, redak- 
cya organu socyalnej demokracyi Vorwerts, 
którego redaktorem był zmarły, komitety so- 
eyalistyczne, delegaci i t. d. Prezydyum po- 
licyi zezwoliło na pochód jedynie pod warun- 
kiem, że nie będą rozwinięte czerwone sztan- 
dary, ani niesione wieńce z czerwonemi wstę- 
gami. Zarząd partyi socyalno demokratycznej. 
wzywając członków stronnictwa do licznego 
udziału, wyraził nadzieję, że zachowają Spo- 
kój i perządek. Jak donosi depesza, w po- 
grzebie wzięło udział około 100.000 osób. 


Policya berlińska przedsiębierze obecnie 
przeciwko anarchistom energiczne kroki. Pre- 
zydent policyi nakuzał, aby nai obcymi przy- 
byszami rozciągnięto ścisłą kontrolę. Każdy 
przybywający do Berlina musi się zgłaszać 
w przeciągu 24 godzin w odnośnem biurze 
policyjnem. Hoteliści, oberzyści i właściciele 
gospod muszą natychmiast powiadomić poli- 
cyę, skoro ktoś przybywa do nich bez pa- 
szportu. Również właściciele domów obowią- 
zani są przestrzegać, aby nie mieli u siebie 
podejrzanych lokatorów. 


Tegoroczna konferencya biskupów pru- 
skich odbędzie się w dniach 20 i 21 b. m. 
w Fuldzie. 


Pstergsbrski Kraj dowiaduje się, że w 
dniu 8 z. m. udzielono pozwolenia obywate- 
lowi ziemskiemu gubernii kowieńskiej p. Kleo- 
fasowi Dymszy, na „odkupienie na własność 
rodzinnego majątku Zdaniszki, w tejże guber- 
nii położonego. Majątek ten drogą przymuso- 
wej sprzedaży przeszedł był przed trzydziestu 
kilku laty w inne ręce, a następnie w trze- 
cie i ezwarte. Obeenie w drodze łaski powra- 
ea do pierwotnego właściciela. 


wa 


Car mianował starszego radeę minister- 
stwa spraw zagranicznych, ks. Oboleńskiego, 
towarzyszem ministra spraw zagranicznych. 


W tych dniach, jak donosiliśmy, odje- 
żdża z Warszawy na daleki Wschód sześć 
pułków strzeleckich i dwie dywizye artyleryi. 
Wojsko w chwili odjazdu ma być żegnane 
uroczyście. Ks. Imeretyński zawiadomił o tem 
magistrat, „proponując“, aby miasto wzięło 
w tej uroczystości udział, Zarząd miejski po- 
stanowił w skutek tego urządzić w dniu od- 
jazdu wojska na dworcu kolei terespolskiej 
pożegnalne przyjęcie zarówno dla szeregow- 
ców, jak i oficerów. Na gospodarzy delego- 
wano z ramienia zarządu miejskiego obywa- 
teli miejskich, starszych zgromadzeń rzemieśl- 
niczych i urzędników miejskich. Ulice, któ- 
remi maszerować będzie wojsko, udekorowane 
będą fiagami. 


Szach perski odjechał w sobotę przed 
południem do Brukseli. Podczas odjazdu nie 
zaszedł żaden wypadek. 


W serbskiem ciele dyplomatycznem na- 
stąpią wkrótce wielkie zmiany. Poseł serbski 
w Wiedniu ma być zastąpiony przez byłego 
prezydenta ministrów Simieza, albo przez je- 
dnego z wyższych oficerów. Wielu dawnych 
radykalnyeh ministrów i polityków ma być 
w krótkim czasie reaktywowanych. Z pomię- 
dzy nich wymieniają w pierwszym rzędzie 
byłego radykalnego ministra Mikę Gjorgie- 
vicza, następnie dr. Wuicza, dr. Wesnicza, 
dr. Milanovicza, Gjaję, jakoteż byłego prezy- 
denta ministrów generała Gruicza. 

były guwerner króla Aleksandra gene- 
rał Miszkovie otrzymał misyę udania się do 
Petersburga, celem złożenia carowi Aleksan- 
drowi w imieniu króla i królowej podzięko- 
wania za wysłanie na ślub nadzwyczajnego 
delegata, który w zastępstwie cara sprawował 
godność starosty weselnego. 

Król i królowa wyjechali przedwczoraj 
z wielkim orszakiem, w którym znajduje się 
także prezes gabinetu do Smederowa, gdzie 
zabawią czas dłuższy. 


W Konstantynopolu zmarł onegdaj były 
wielki wezyr, marszałek polny Dżewad basza. 
Zmarły był jednym z najwybitniejszych mę- 
żów stanu dzisijszej Tureyi. Opuściwszy sztab 
generalny w randze pułkownika, był przez 
jakiś czas adjutantem sułtana Abdul Ha- 
mida, następnie zaś posłem przy dworze w 
Cetynii. Nazwisko jego związane jest ściśle 
z niedawnymi wypadkami na Krecie. 


TELBGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Ischl, 13 sierpnia. Naji. Pan przyjął 
wczoraj na posłuchaniu P. Ministra wojny 
bar. Krieghammera, szefa sztabu generalnego 
bar. Becka i pierwszego wielkiego ochmistrza 
Dworu ks. Liechtensteina, poczem ci sami 
wzięli udział w familijnym obiedzie, w którym 
uczestniczyła także Najd. Arcykiężna Elżbieta 
ze Swoją damą Dworską hr. Coudenhove, da- 
lej hr. Bellegarde i dyrektor kancelaryi ga- 
binetowej Schiessi. 

Ischl, 13 sierpnia. Hr. Gołuchowski 
przybył tu dziś przed południem i był o go- 
dzinie ll ma posłuchaniu u Najj. Pana, a 
kak zaproszony został na obiad fami- 
ijny. 

Wiedeń, 13 sierpnia. Jego Ces. i Król. 
Wysokość Najd. Arcyksiąże Rainer przybył 
do Wiednia z powrotem z Rzymu. 

Rzym, 13 sierpnia. Wczoraj wieczorem 
odbyły się, przed tutejszą austro - węgierską 
ambasadą manifestacye, które były objawem 
sympatyi względem Austro- Węgier. Miano- 
wicie długi pochód korporacyj i stowarzyszeń, 
który przedtem złożył był hołd królowej- 
wdowie Małgorzacie, przybył przed ambasadę 
i tu wznosił okrzyki na cześć Najd. Arcy- 
księcia Rainera, na cześć Austro- Węgier i 
trójprzymierza, 

Rzym, 13 sierpnia. Chociaż prawo 
mianowania obrońcy przysługuje prezydento- 
wi dotyczącego sądu przysięgłych, to jednak 
wiadze sądowe poleciły, jak słychać, prezy- 
dentowi izby adwokackiej w Medyolanie wy- 
znaczenie obrońcy dla królobójcy Bresciego. 
Obiega pogłoska, że Bresci wybrał swoim 
obrońcą adwokata Florentyna Rozadiego. Zda- 
je się, że proces przeciw Bresciemu wciągnię- 
tym zostanie już dzisiaj na listę procesów naj- 
bliższego czasu. 

Marsylia, 13 sierpnia. W obecności 
prezydenta Loubeta odbyła się wezoraj uro- 
ezystość wręczenia sztandarów wojskom, prze- 
znaczonym do Chin. Prezydent wygłosił z 
wielkim zapałem mowę, w której wzywał do 
przykładnego ukarania Chińczyków. Po tej ce- 
remonii oraz po rewii wojskowej, dał prezy- 
dent Loubet w prefekturze śniadanie dla ofi- 
cerów korpusu ekspedycyjnego. 


5 

Paryż, 13 sierpnia. Prezydent Loubet 
powrócił dziś do Paryża. 

Paryż, 18 sierpnia. Statek dla niszcze- 
nia torpedów „La France* zatonął w pobliżu 
przylądka Sant Vincent, w skutek uderzenia 
z paneernikiem „Bremmer*. Mała tylko część 
załogi owego statku została uratowaną. 


Katastrofa kolejowa pod Rzymem. 


mmm 


Rzym, 13 sierpnia. W odległości 12 
kilometrów od Rzymu wydarzyła się katastrofa 
kolejowa. Zderzyły się dwa pociągi. Liczba 
zabitych i rannych nie mogła być jeszeze do- 
tychczas stwierdzoną. W jednym z pociągów 
jechał wielki książę rossyjski Piotr Mikołaje- 
wiez z żoną; oboje wyszli cało z wypadku. 

Oboje królestwo włoscy udali się na- 
tychmiast na miejsce katastrofy. Donoszą do- 
tychezas o 6 zabitych. 

Rzym, 13 sierpnia. Koło mostu Salario, 
8 klm. od Rzymu, nastąpiło zderzenie się 
dwóch pociągów kolejowych; jest większa 
liczba zabitych i rannych. Na miejsce udały 
się natychmiast władze i wyjechały pociągi 
ratunkowe. 

Rzym, 13 sierpnia. Katastrofa kolejowa 
nastąpiła w odległości 12 klm. od Rzymu. 
Potwierdzają, że jest wiele ofiar. Wielki książę 
rossyjski Piotr i jego małżonka, jadący w je- 
dnym z pociągów, są nienaruszeni. Król Wi- 
ktor Emanuel i królowa Helena, zawiadomieni 
natychmiast o nieszezęściu, pojechali na miej- 
see wypadku, gdzie przybyły już władze i 
zgromadziły się tłumy ludności. Dotychczas 
wydobyto 6 trupów. 

Rzym, 13 sierpnia. Katastrofa wyda- 
rzyła się niedaleko od Rzymu koło zamku 
Giubileo a zderzyły się dwa pociągi osobowe, 
wysłane z powodu natłoku podróżnych w 
krótkich odstępach czasu jeden za drugim. 
Powodem katastrofy było, że pierwszy z tych 
pociągów stanął, ponieważ w maszynie coś 
się popsuło. Ofiary katastrofy są następujące: 
13 osób zabitych, 40 zranionych, 
z tych 15 ciężko. Oboje wieley księstwo 
rossyjscy wyszli z katastrofy cało. 

Królowa Helena powróciła wraz z wielką 
księżną rossyjską do Rzymu, król Wiktor Ema- 
nuel zaś pozostał na miejscu katastrofy, aby 
osobiście kierować akcyą ratunkową. 

Rzym, 13 sierpnia. Prezydent miki- 
strów Saracco odwiedził rannych w kata- 
strofiz kolejowej, w szpitalach, do których ich 
przywieziono. 


Wypadki w Chinach. 


PAP 


Berlin, 13 sierpnia. W Genui przyłą- 
czy się do sztabu marszałka polnego hr. Wal- 
dersee 2 oficerów rossyjskich sztabu gene- 
ralnego. 

Petersburg, 13 sierpnia. Głównemu in- 
żynierowi wschodnio-chińskiej kolei żelaznej 
doręczono telegram, w którym wyrażono 
podziękowanie cara Mikołaja, za prawdziwie 
męskie spełnienie obowiązków względem oj- 
czyzny. 'Telegram powiada dalej: Jego car- 
ska mość raczył wyrazić swe zadowolenie, iż 
uwolnienie Charbina umożliwi rychłe ukoń- 
czenie budowy. 

Petersburg, 13 sierpnia. Generał Gro- 
dekow donosi z Chabarowska, że generał Ren- 
nenkampf zajął Sauczau. 

Petersburg, 13 sierpnia. Car rozporzą- 
dził utworzenie drugiego korpusu sybiryjskie- 
go, który uda się do wschodniej Azyi, aby 
pomagac znajdującemu się tam korpusowi w 
operacyach wojennych. 

Rzym, 13 sierpnia. Minister spraw za- 
granicznych otrzymał depeszę od posła wło- 
skiego w Pekinie, Salvago Raggo, z datą 
5 sierpnia, w której wyrażono głęboki żal z 
powodu zgonu króla Humberta, a dalej do- 
niesiono, że w nocy z 4 na 5 b. m. toczyła 
się gorąca utarczka między wojskami europej- 
skiemi, broniącemi poselstwa a Chińczykami. 
Główną rolę grał tu ogień karabinowy. Jeden 
żołnierz rossyjski stracił życie a 2 odniosło 
rany. Depesza tak kończy: od 30 lipca je- 
steśmy pozbawieni wiadomości od wojsk sprzy- 
mierzonych. Mamy nadzieję, że nie będą one 
zwlekać z pochodem na Pekin. 

Paryż, 13 sierpnia. Chiński urząd dla 
spraw zagranicznych (Czung-li-yamen) zawia- 
domił za pośrednictwem swego posła w Pa- 
ryżu rząd francuski, iż usuwa od siebie wszel- 
ką odpowiedzialność za fatalne następstwa, 
jakie mogą nasiąpić w skutek tego, że posło- 
wie zagraniczni zwlekają swój wyjazd z Pe- 
kinu. Mocarstwa powinny bezwarunkowo roz- 
kazać swym posłom, aby przyspieszyli wy- 
jazd. Minister spraw zagranicznych Delcassć 
odpowiedział na to, że wydanie takiego roz- 
kazu jest niemożliwem. Rząd chiński odpo- 
wiedzialnym jest za bezpieczeństwo i życie 
posłów. Wojska europejskie dopełnią w kaž- 
dym razie dzieła ratunku. 

Paryż, 13 sierpnia. Minister spraw za- 
granicznych Deleassć otrzymał telegram pod 
datą 7 sierpnia z oznajmieniem, że od 20 
czerwca Chińczycy oblęgają poselstwa. Domy 


czterech poselstw spalono; dom poselstwa 
franeuskiego prawie całkiem zburzony a obłę- 
żeni w nim trzymają się tylko dzięki bo- 
haterstwu oddziałów francuskiego 
i austro-węgierskiego. Bombardowanie 
ustało wprawdzie dnia 17 lipca, leez Chiń- 
czycy nie zaniechali bynajmniej działań za- 
czepnych. Rząd chiński, powiada dalej depe- 
sza, prowadzi z nami rokowania w sprawie 
naszego odjazdu, lecz nie możemy opuścić 
miasta bez asekuracyi wojsk europejskich. 

Londyn, 13 sierpnia. Biuro Reutera 
donosi urzędowo z Waszyngtonu, że udziele- 
nie posłowi rossyjskiemu w Pekinie upowa- 
żnienia, iż może pod eskortą chińską wyje- 
chać z Pekinu, (zobacz wyżej artykuł: „Wy- 
padki w Chinach* P. R.) wywołało w kołach 
waszyngtońskich zdumienie, gdyż ten postępek 
wprost sprzecznym jest ze stanowiskiem in- 
nych mocarstw w tej sprawie. Mimo to je- 
dnak nie kwestyonują, iż stało się to w naj- 
czystszej bona fide. 


Londyn, 18 sierpnia. Rząd Stanów Zje- 
dnoezonych postanowił nie zwracać wcale uwagi 
na wystosowany doń przez cesarzowę-wdowę 
apel, sprzeciwiający się wysadzaniu na ląd 
w Shanghaju wojsk zagranicznych. 


Londyn, 18 sierpnia. Daily Mail do- 
nosi z Czifu, że zgromadzone na południe od 
Tientsinu chińskie siły wojenne wynoszą 
20.000 ludzi ; Chińczycy mają prawdopodobnie 
zamiar zaatakować  Tieatsin, Taku albo 
Tongku. 


Londyn, 13 sierpnia. Times donosi z 
Shanghaju 11 b. m.: Angielski konsul gene- 
ralny w Shanghaju zawiadomił swoich kole- 
gów konsulów o rychłem przybyciu do Shan- 
ghaju wojsk angielskich, zaznaczył przy tem, 
że to zarządzenie leży w interesie wszystkich 
sprzymierzonych, a powinno być przyjęte bez 
żadnych zastrzeżeń i ukrytych myśli. Władze 
chińskie zezwoliły na to. Konsul francuski o- 
świadczył, że w takim razie także francuskie 
wojska wylądują wkrótce w Shanghaju. 

Singapore, 13 sierpnia. Przybył tutaj 
oddział wojsk włoskich, przeznaczony do Chin. 


Londyn, 13 sierpnia. Times donosi 
z Tien-tsinu 8 b. m.: Podług wiarogodnych 
doniesień z Pekinu, wzrasta tam obecnie zna- 
czenie generała Yunglu, który sprzyja eudzo- 
ziemcom. 


Anglia i Transvaal. 


Londyn, 18 sierpnia. Marszałek polny 
Roberts donosi z Pretoryi: Generał Kitche- 
ner przywrócił połączenie z Methuenem. 
Nieprzyjacieł w ciągłym jest odwrocie. 

Methuen stoczył 9 sierpnia utarczkę pod 
Buffenllahoek, przyczem zabrał nieprzyjacieło- 
wi 6 wozów i 2 ambulanse. 


Londyn, 13 sierpnia. Doniesienie Biu- 
ra Reutera: Generał Buller przybył wczoraj 
do Ermelo. Boerowie opuścili tę miejscowość 
i cofnęli się. 

Times donosi z Zeerust pod datą 7 b. m.: 
Generał Harmington po nieudałej próbie u- 
wolnienia miejscowości Elandsriver został przez 
Boerów odparty, przyczem stracił 15 zabitych 
i 6 rannych. 


Telegrafowany kurs wiedeński, 

Wiedeń, 13 sierpnia 1900. Zamknięcie 
giełdy (Schluascurse) Godzina 2 minut 30. 
Akcye austryackiygo Zakładu kredyt. 668-—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 68250, 
Akcye Anglobanku 277 —, Akcye Unionban- 
ku 551'—, Akcys Landerbasku 413:—, Akcye 
Bankvyereinu 494 —, Akcye Bodeneredit — —, 
Akcye galicyjsk. Bunku bipotacznego 642 —, 
Akcye Kolei państwowych 655 50, Akcye K: 
lei Południowej 10950, Akeyo Tramway A) 
281—, Akcye Tramway B) 274*—, Akcye 
Kolei Klbatba] 458—, Akcye Kolei Fól- 
nocnej 61'18,  Akcye Kolei Czerniowie- 
ckiej 528—, Akcye Alpmy 45150, Akcye 
Rima Muranyi 514 —, Akcye Pragskiego To- 
warzystwa żel. 1786—, Akcye Fabryki broni 
——, Akcye Tureckie tytoniowe 287 —, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 91:—, 
Renta majowa 97:70, Austryacka Renta koro- 
nowa 97/50, Węgierska Renta koron. 9060 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 90-15, 
4 pre. Listy Banku krajowego 92—, 44, pre 
l. Listy Banku krajowego 99-25, 4 pre. Li- 
sty Banka hipotecznego 90 75, 4*/, pre. Listy 
Banku hipotecznego 9850, 5 pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 109:50, 4 pre. Galic. Obli- 
gacye propinacyjne 96:90, 4 pre. Gal. poży- 
czka kraj. z r. 1898 91:10, 4 pre. Pożyczka 
miasta Lwowa 89:50, Losy tureckie 106'50, 
Marki 118:45, Ruble 25550. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


Dr. A. Padalewski 


specyalista chorób skórnych I wenerycznych, 
b. lekarz na klinikach uniwersyteckich w Wiedniu, 
Berlinie i Paryżu, leczy metodą opartą na najśwież 
szych badaniach naukowych i za pomocą najnow- 
szych przyrządów wszelkie choroby wene= 
ryczne, nawet najbardziej zastarzałe, Skórne, 
narządu moczowego i płciowe, tak u 
mężczyzn jak u kobiet. Ordynuje od g. 10—12 rano 

i od 3—5 po połudn., ul. Akademicka 1. 12. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 13 sierpnia 1900. 
HOTELIMPERIAL 


PP. J. Jacobson z Londynu, K. dyr. Voss z 
Biały, A. Wolf z Paryża, F. Jonanni z Saksonii, 
H. Langroek 2 Chrystianii, A. Ujlaysy z Fideris, 
K. Suczkow z Kamnitz, W. Bałła 4 Medyolanu, M. 
Zelsnger z St. Gallen. 


--—.._CQCENNIK 
Iwowskiej Izby handloweji przemysłowej 


Lwów, dnia 18. sierpnia 1900. płacą żądają 
walutą koron. 
E hK h 


I. Akoye za sztukę. 


Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.) 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 k.). . . . . 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Z m0 
Kol. Lwów -Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200zł.(400k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. w. a. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
eznych wod. po 200 zł.(400 k.) 


II. Listy zaztawne za 100 K. © 
Banku h. g.5*/, wa. wyl. z 109/ pr. * [109 30 

„ la’ „los. w 501. |. * | 98 30 
a åf p „ 601. po 200 K. * | 90 60 
kraj. 4'/4*/, w. a. los w51]. *| 99-—- 
= „ 40/ w. a. los. w 571." | 92 — 
Tow. kred. gal. ziem. 4*/, (pierwsza E s 


BMUWAJ „4. 0% JB 
zo ziemsk, 40,77 


480 — 
400 — 


Tow. kredyt. galie. 
los w 41ta lat . 
49/, los w 56 lat 


IM. Obligi za 100 K. 


Gal. funduszu propinac. 4*/, w. a. = 
Bukow. funduszu propin. 59/, wa. -+ 
Komunalne Banku kr. 5%/ę (Żem.) „ [100 — 

" n nha lo 8em.) » | 99 50 
Komunalne banku kr. (żem.) 4°/o s | 92 — 
Kolej. lokalne dtto 4°/a po 200 kr. 


5 
| 

o 

2 


Pożyczki kraj. 6/, wa. z r. 1878 [10 — — — 
5 „ 4 po 200 koron 
zarokubiejs s "4h 2 9050 91 20 
Pożycz. m. Lwowa 4'/, po 200 kor, 89 — =m 
IV. Losy. 
Miasta Krakowa po zł. 30 (40 k.) 6950 72 — 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40k.) |127 — — — 
V. Monety. 
Dukat vesarski 1130 11 45 
20 frankówka u - e 2 > 19 20 19 40 
100 rubli rosyjskich srebrnych „, [254 — 258 — 
100 rubli rosyjskich | woja 254 50 257 — 
100 marek niemieckie "r", 118 20 118 80 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 12. sierpnia 1900. 

A. Ogólny dług państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 


płacą żądają 


maj-listopad . 97.75 97.95 
luty-sierpień . . . . . 97.55 97.75 

Jednolity dług państwa w srebrze 
stycaeń - lipiec +. + « 04254 9745 
97.25 97.45 


kwiecień -październik 


COLOSSEUM THORNA 


i Sensacyjny program nowości. Trzy siostry 
| Camaras, najznakomitsze akrobatki współcze- 
sne. Kreps z córką, holenderscy somna- 
buliści. Arco i Riva, tańcująca dama olbrzy- 
mia. Sisters Valerie akrobatyczne tancerki 
i śpiewaczki. Edward Mara ze swojemi cho- 
dzącymi i mówiącymi automotami. J. Linke 
ze swoim aktem i Europa w spiewach 
i tanach itd. 


Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 
W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Władysław Borzęcki 


ordynuje od godziny 8 do 5 po poł. 
ul. Grodziekich 6, I. schody. 


6 
| Wystawy i Muzea. 

| Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha |. 1¢, pierw- 
sze piętro, jest otwa.ta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et. 
w dnie powszednie 30 ct. -— Dla ezłonków 
wstęp wolny. 

Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po- 
łudniem do godziny 3 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 20 ct., w niedzielę 
wolny. 


Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet m0- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie: 
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
8 do 5 po południu. 


Nieustająca wystawa wyrobów prze” 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią" 
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed: 
mioty na sprzedaż. 


Muzeum imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1. 


płacą żądają łacą żądają żądają 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 159.50 171.50 | Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. ja = = Czerw. krzyża weg. tow. 5 zł. 0.25 31.25 
b „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 138.— 134—| „n » n „ 1893za200kr.4pr. 91.— 91.90 f Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. 65. —-  65.— 
- „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 161.— 163.—| „ obl prop.zr.1889za100zł.4pr. 95.20 96.20 | Salma 40 zł. mk.. . . . . 170.— 143.— 
$ » 1864 po 100 zł} . . .198— 195.— | Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 60.25 62.25 
n n 1864 po 50zł. . . 195.— 195.—] 100 zł 4 pr.. . . . . . . . 89.50 90.50 |St. Genois 40 zł. mk. . . . . 190.— 192.— 
Listy zast. domen. państ. 120 Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) Pożyezka m. Stanisławowa 20 zł. . 1300—  — — 
zł, 5 DEE: aa R aan 3 1293.50 ,300:— Pa pr. i N ini ak RE |. ? = so, złmk4ś'jspr. 370.— —.— 
B. Dłu aństwa (wszystkich w Radzi hi ożycz. sebr. prem. za rank. 2 pr. = — A 5 A 0 zł. 4 pr. 150.—  —— 
sł Ue Wok oaa. Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. —.— —.— Í Waldstein 20 zł. mk. * . . m ajm 
Austr. renta złota wolna od podatku Q. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne E. Akoye banków (za sztukę). 
za MODĘZŁEE PO 0.092. 116.— 116.20 (za 100 zł. Nom.) Banku Anglo-austr. 240 koron « 276.50 277.50 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 4 PAŁ Peszt. banku handl. 500 zł. . . 2580.— 2590, — 
podatku za 200 kr. 4 pr. 91.50 97,70 | Anglo. Austr. banku los.w301.4*,pr. 99.50 —.— |Zakł. kred. dla handlu i przem. eae FO. 
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr. 94.20 95.20 Węg. banku kredyt. 200 zł 683.-- 685. — 
0. Obligacye kolejowe. E „ Obl. prem. z r. 18803 pr. 240.— 242.— | Dolno austr. tow. esk. 500 zł . 1400.— 1405 
h i i 1889 3 pr. 234.— 235.50 'hipot. 200 + „60900 taga ć- 
Kol. Areyks. Albrechta za 100zł.4pr.  93.— 94—]|pq „Zo akt. red zh p a : Gal. banku hipot. 200 zł.. . . . 640.— 642.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne ukowiński zakł. kred.ziem.les 5 pr. 103.20 103.70 » », dla handlui przem. 200 zł. 356.— 364.— 
od podatku za 100 zł. 4 pr. 112.85 113.85 Gal. ak; n, n „ loss pr. 95.— 9540 | Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 413.— 414 — 
„ za 200 zł. mk. 5*/, pr. (ostemp. al. ake. RBP pr- prem. los5 pr. 109.50 110.— »„  Austro-węg, 600 zł. . . . . 1700.— 1710.— 
akeye) . . . « 1 2 » « « . 498.— 495mm] nono n » los. 50 lat 4/4 pr. 98.50 99.50| „  Związkow.(Unionbank)200zł. 551— 553,— 
Kol Ohara Franciszka Józefa za Eor? O „ n 60 lat za 200 _. __ fCzesk. banku związk. 100 zł. 259.— 259.50 
100 zł. ŚW, pr... . . . . . 18.- 119—| Pu PE, o DP WEW 90.75 91.75 | Ziynostenska banka 100 zł, 25850 259.50 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. al. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 90.50 91.50 AES di PrzdkistkicwA 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 9440 9520] e » = » śpr.los. śl lat. 91.75 92.75 Wid « A Gia 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. now no» ŚPr. stare . 91.— 92.— | Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł..  390.— 400.— 
(ostemp. akeye) 5 pr. . . 42160 42260] 7, » . » 4 priza a00 kor. +90:- -90.20|*..-%,' —, akepó zakład 200 złodozdiwE _. 
7 Banku krajowego dla Galicyi Lodom. Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 zł.mk. 6140.— 6125 
Obligaoye pierwszeństwa (kolejowe). El, pr. 51h lat zwrotne -. . . 9040 100— | Kołomyj. kol. lok. (ako pierw.) 200zł, —.— —— 
KoA mifcechta GSO ZI pe rt GZ Rys W e” oblig. komun. 2 100.50 101.50 | E0} EST Połsee (ake. pierw. 200zł —.—  —— 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . —— —— | Banku krefówago ‘oblig. komun. 3 « j n Lwów-Czern-Jassy 200 zł. . 580.— 534 — 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i pE esn akon 6, pr. 99.75 1005] ” wschodn.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392.— 400.— 
5000 zł. EDG, ovo la o ces, o GAGU E9030 Banku kraj. losy 57:/ą1.za 200 kr 4 4 92 kaj 93. — n państwowych u  —— == 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 Gil kol les Là 200kr. 4 SĘ 91.25 91.75 n południowej 200 zł. . . z R SZ SALI 
koamierieiW. a" waz: ARK .AmaRco n o ROUE -4pr. Ji JL. „n węg. galic. I. 200 zł. . . - 4066— 410— 
Ig JR Austro-węg. banku 40*/, lat los. 4 pr. 98.—  99.— j 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 SOLlat hz £ pi „sma Austr. Tow.żegl. na Dunaju 500zł. mk. 768.— 771 — 
KOTLA DRA SAONA cza | P.0D:20W |9GI25 p y G k i j iębi r 2 
Kol. gal. Karola Ludwika za 200 H. Obligaoye z prawem pierwszeństwa zal00zł.nom. T gi aan ik emi i a a e 
1008 A pros. oe e a . | 9445 4295.46 oS P L A A EEE e 
KON aai sz ojdeskiejz aw Paa R pół za 300 zł Ď pr —-—  —— |Gal. karpackie naft, tow. 500 kor. 940— 966 — 
em 200 kor. A pr. a ku R=| „ag -P j 105.- 10550 E or Sp b: Alpine Maj) a £ EM 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- Tow. żegl. par.pc Dun. Em.z18864pr. 106.50 104.60 la gz ye W. zelazn. przem. ź 00.— p= 
gut) za 400 marek 4 pr. . . . 143.75  ——--|olepółn cos.Ferd.emzr 18864pr. 97.20 g8— |gunoda ANNA Trank ease 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). | n»n n»n n»n n n» PRĄCIA 96.— 9350 |Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 2i: bs amie 
Weg. złota renta za g zł. 4 o MS LISA p 1404 $$ oz iwa go UGO N WEKSLE 
: „n“ n W wal kor za N EE - - : : 
? kor: Direne pne 80.50 30.80 p EB Czer. Aser za l9B ena 300 T iai Be marok 5 pr. 11847 11865 
„ Obl. prop. za zł. 4ta pr. 98.10 .— 5 SEZ ET za 300 i i +9 tunt. szt. 4 pr. 42.80 243.— 
„ Obl. pr. regul. Cisy za 100 zł, 40, 139.— 140.— © rę CEDE: 1384 z3, 300 92.75 93:75 Paryż za 10u fran. . cO WK 96.50. iadu 
„ poż. prem. za 100zł. (200 k.) 158.50 159.50 | Ga] Kol. lok. wschodn.za 100zł ápr —— —— Tea a wi shli 5Y, pr. —— —— 
nono n 750zł. (100 k.) . 158.— 159.— | Weg. gal koleiem.1870za200zł.5pr. 102.60 103.60 |iwłoskie banki = | << ME” E 
E. Obligacye indenmizacyjne. non on n ETS za OBAWIE 1a E T Francuskie banki . 4 a 
Kroacyi i Slawonii za 100 zł. 4 pr. 93.— gazo] " » *  » l88Tza200zł4pr. ILO 9240 | Szwajoarskie banki "e (9585  86— 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 91.—  323.— J. Lozy (za sztukę). o. WALUT X. 
F. Inne publiczne pożyczki. Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 12.60 15.60 | Dukat cesarski . . . . . . . . 1144 11.48 
Losy regul. Dunaju z r. 1880 za 100 Zakład kred. dla h. i p. 100 zł.. 364.— 387.— | Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —— —— 
A w A WO a 4250.50) 253 Clary OZ TOW. | we: 124.— 126.— |20-frankówka e È ki 19.33 19.36 
Pożycz. reg. Dunaju z r. 1878 los A 106.— 107.-- | Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 62.—  64.— |30-markówka . . . 23.69 23.77 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los Losy m. Krakowa 20 zł . . 71.75 72.75 | Rosyjski półimperiał ROZNI = 
za 200 kor. 4 pre.. . . . 91.75 9275|Pożyezka m. Lublany 20 zł. . 46.50 49.50 | Niemieckie banknoty za 100 marek 118.50 11840 
Bukowińskie obl. propinacyjne los Palfy MOr mk... 03% 131.50 133.50 | Włoskie banknoty za 100 lir. 90.35 90.55 
za 100 zł. 5 pre. . . . . . . 104%— 103.—]Czerw. krzyża auztr. tow. 10 zł 42:50 %43D0NJRUDIEE Kaa: Bom: A 2.55 2.56 


Dla jadących na wystawę paryską polecamy Listy kredytowe (Lettres deferódit) 
które usuwają konieczność noszenia ze sobą znaczniejszych kwot pieniężnych. 


Listy kredytowe wystawiamy pod 


Mb Z i E DW NA Bi Bik UU BRB A BĘ 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. A. 3/00 8 (6390 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku 
podaje do wiadomości, że Hersch Goldstein 
zmarł dnia 19. lutego 1899 w Rakoweu. 
Gdy miejsce pobytu spadkobierców te- 
goż zmarłego nie jest znanem, wzywa się ich 
aby w przeciągu roku licząc od daty tego 
edyktu zgłosili się w sądzie i wnieśli oświad- 
czenie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzonym 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami, a gdy- 
by się nikt nie zgłosił, wyda się spadek jako 
bezdziedziczny Skarbowi Państwa. 
Wiśniowczyk, dnia 27. maja 1900. 


L. cz. T. 48/00 1 (6370 2—3) 

Wzywa się posiadacza kwitu depozyto- 
wego wystawionego przez Towarzystwo wza- 
jermnego kredytu w Krakowie na imię Ludwiki 
Dymnickiej, opatrzonego Nr. 658, opiewającego 
na 40/, listy zastawne Galicyjskiego Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego nominalnej 
wartości 40.000 koron z kuponami tudzież 
posiadacza książeczki wkładkowej wystawionej 
prześ Towarzystwo wzajemnego kredytu w Kra- 
kowie na imię Ludwiki Dymnickiej opatrzonej 
Nr. 7922, na kwotę 2164 K. 39 h. opiewa- 


najkorzystniejszymi warunkami. 


jącej, aby takowe przed upływem jednego 
roku 6 tygodui i 8 dni licząc od dnia osta- 
tniego ogłoszenia edyktu w „Qłazecie lwow- 
skiej“ tutejszemu sądowi t-m pewniej okazał, 
ileże po upływie tego terminu na ponowne 
żądanie podających Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Krakowie i Ludwiki Dymnickiej 
powyższy kwit depozytowy i książeczka wkład- 
kowa za umorzone uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 17. lipca 1900. 


L. cz. T. 100 2 (6376 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wdra- 
żając postępowanie amortyzacyjne co do za- 
gubionej rzekomo karty udziałowej Towarzy- 
stwa zaliczkowezo w Tarnowie Nr. 3680 na 
imię Chaima Falleka wystawionej na kwotę 
80 koron opiewającej wzywa niniejszem edy- 
ktem posiadacza tejże, aby kartę tę w prze- 
ciągu jednego roku 6 tygodni i 8 dni licząc 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w „Ga- 
zecie lwowskiej* w tutejszym sądzie złożył, 
gdyż inaczej rzeczona karta za umorzoną będzie 
uznaną. 

Ć. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 5. maja 1900. 


Sokal i bilign zem: «mowa: surun aan, 


L. cz. T. 46/00 1 (6369 2—3) 
Wzywa się posiadacza policy Towarzy- 


stwa Wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie | 


z daty Kraków 16 listopada 1895 na imię 


Wojciecha Waiaszka wystawionej Nr. 36.267 | żądanie podających 


tablica II opatrzonej na kapitał pośmiertny 
w kwocie 500 zł. okazicielowi policy płatny opie- 
wającej, uby takową przed upływem jednego 
roku 6 tygoni i 8 dni licząc od dnia ostat- 
niego ogłoszenia edyktu w „Gazecie lwow- 
skiej* tem pewniej w tutejszym sądzie okazał, 
ileże po upływie powyższego terminu na po- 
nowne żądanie podających Towarzystwa wza- 
jemnych ubezpieczeń w Krakowie i Wojciecha 
Walaszka powołana polica za umorzoną uznana 
zostanie. 

Ü. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 14. lipca 1900. 


L. ez. F. 45/00 1 (6368 2 - 3) 

Wzywa się posiadacza policy Towarzy- 
stwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
z daty Kraków 30 maja 1893 na imię Józefa 
Linntnera wystawionej, Nr. 138374 tablica 
VII opatrzonej, na kapitał na dożywocie w 
kwocie 1000 zł. w. a. po 15 lstach okazi- 
cielowi policy, skoro Antonina Linntner do- 
żyje dnia 1 kwietnia 1908 roku płatny opie- 
wającej, aby takową przed upływem jednego 


pocztę bez doliczenia yrowizyi. 


dD VWV W. 


roku 6 tygodni i 3 dni licząc od dnia osta 
niego ogłoszenia edyktu w Gazecie lwowskie 
tem pewniej w tutejszym sądzie okazał, iluże 
po upływie powyższego terminu na ponowne 
owarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie i Józefa Linntnera 
powołana polica za umorzoną uznana zostanie. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 14. lipca 1900. 


L. cz. T. 43/00 1 (6366 2—3) 

Wzywa się posiadacza weksła z daty 
Baligród dnia 23 listopada 1899 na kwotę 
129 zł. opiewającego w 6 miesięcy od daty 
wystawienia w Krakowie u wystawsy Chaima 
Tisslowitza płatnego a przez Lipę Meizelsa 
akceptowanego, aby takowy przed upływem 
dni 45 licząe od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu w (szecie lwowskiej w tut. sądzie 
tem pewniej okazał, ileże w razie przeciwnym 
powołany weksel na ponowne żądanie dr. Đa- 
lamona Scholema jako zarządcy masy konkur- 
sowej Chaima Tislowitza za umorzony uznany 
zostanie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 10. lipca 1900. 
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Licytacye. 


PL cz, E, 837/00 (5) 


(6675 3—3) 
Dnia 5. września 1900 o godz. 8 przed 


| Południe, odbędzie się w biurze Nr. IV., 


Sidu tutejszego, licytacya realności objętej 
Wyk. hip. |. 355 ks. gr. gm. kat. Kniaże, 
t przynależnościami. 


" , Nieruchomość ta, oeenioną na 866 kor. 


gr. 
Najniższa cena, nižej której sprzedaż 


| "ie nastąpi wynosi 577 kor. 66?/⁄, hal. 


Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 


Kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
| W biurze Nr. IV. 


Takie prawa, w obee których niniejsza 


| licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
| SE do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 


Minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
todzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których, jakie prawa lub 
Ciężary na powydszej nieruchomości bądź 


| 00eenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 


lia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 


| lis jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 


Wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
6] wymienionego i nie wskażą temuż są- 
owi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Śniatyn, dnis 30. lipea 1900. 


L. cz. E. 1208/99 (8) (6594 3—3) 

Dnia 18. września 1900 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 9, lieytacya połowy realności lwh. 
596 gminy Folwarki wielkie. 

Tę połowę realności oceniono na 258 
kor. 30 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 176 kor. 65 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszcezalną, należy zgło- 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjinym, inaczej roszezenia tego 
rodzają eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
„ Te oscby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane þe- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszzają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brody, dnia 20. lipca 1900. 


L. cz. E. 612,98 (22) (6698 2—3) 

Dnia 20, września 1900 o godz. 1° przed 
południem, w sądzie tutejszym, odbędzie się 
lieytacya realności Ik. 325 lwh. 553 ks. gr. 
gm. Krynica objętej, dsużników Markusa i 
Giitli Langerów po połowie własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, | 
jest oceniona na 19000 kor. 

Najniższa cena wynosi 9500 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Wadyum zaś 1900 kor. wynosi. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta, 
można przejrzeć w sądzie tut., w biurze Nr. 
8, podezas godzin urzędowych. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


AN UEEGKI 
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skutku. i 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do | 


AJ BR CZ M BOSE W Wa 
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i poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do, 266 kor. 66 hal, poniżej tej ceny sprzedaż 


nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


E. 348/09 (8) (6726) 
| Na żądanie Markusa Webera, kupca w 
| witkowicach, odbędzie się dnia 7. września 


IL, ez 


tej nieruchomości dokumentai (wyciąg tabu- j tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- [1900 o godz. 10 rano, w sądzie tutejszym, 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia | larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia į biuro Nr. 2 lieytacya 2/7 części realności lwh. 


it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy Są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie są- 
du zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Żabie, dnia 3. lipca 1900. 


L. ez. E. 1048/00 (3) (6676 8—8) 

Dnia 5. września 1900 o godz. 8 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. IY., sądu 
tutejszego, licytacya realności objętej wyk. 
hip. 1. 609/IV. i niewydzieionej połowy real- 
ności objętej lwh. 885/EV. ks. gr. gm. Snia- 
tyn, z przynależnościami. 

Nieruchomości te, ocenione są a) re- 
alność objęta lwh. 609/TV. na 560 kor., b) 
niewydzielona połowa realności objętej lwh. 
885/IV. na 371 kor, 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: ad a) 373 kor. 32 hal., 
ad b) 247 kor. 38 gr. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. IV. A 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie liecytaeyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia leytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. | 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

oniatyn, dnia 28. lipca 1900. 


L. cz E. 638/99 (4) (6667 3—3) 

Na żądanie Teofila Pogorzelskiego w 
Kamieniu, odbędzie się dnia 10. września 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 w Nisku, li- 
cytacya realności lwh. 79, 439, 440 i połowy ; 
realności lwh. 81 ks. gr. gm. Cholewiana 
góra, Franciszka Młynarza, Agnieszki z Mły- 
narzów Pest, Ludwika Pesta, Jana Młynarza, 
syna Michała własnych. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na | 
lieytacyę, są ocenione na 9420 kor. 

Najniższa cena wynosi 6280 kor., poniżej | 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, | 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezes godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, w obc których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźwiej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być juź ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnege powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Lubaczów, dnia 11. lipca 1900. 


L. cz. E. 275/00 (5) (6692 2—3) 

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Kołomyi, zastąpionej przez adw. dra Dębi- 
ckiego w Kołomyi, odbędzie się dnia 4. wrze- 
śnia 1900 o godz. 9 przed południem, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, 
licytacya realności whl. 805 ks. gr. gm. Łan- 
czyn, składającej się z par. bud. 157 z do- 
mem, kuźnią, stajnią i stodołą i pgr. 206, 
207, 208/2, 211/1, 218, 229/1, 229/2, wraz 
z przynaleźnościami, składającemi się z 80 
drzew owocowych. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 3440 kor., przynale- 
żności zaś na 180 kor. 

Najniższa cena wynosi 2373 kor. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do „skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
t-j nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgaosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
radzaju co do samej nieruchomosci nie ms- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
nbeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika de doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszksłogo. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wyka- 
zu hipotecznego dla wzmiankowanej nieru- 
chomości, 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział JH. 

Delatye, dnia 15. maja 1900. 


L. ez. E. 5600 (7) (6571) 
Na żądanie p. Hers-ha I'arnesa, odbę- 
dzie się dnia 25. września 1900 o godz. 11 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. III. w Cieszanorie, licy- 
tacya ciała whl. 14 ks. gr. gm. kat. Ciesza- 
nów objętego, Mendla Sternlichta własnego. 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1976 kor. 
Najniższa cena, wynosi 1317 kor, 84 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa na 


(tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
|larny, wyciąg katastrainy, protokoły ocenie- 
i nia i t, d.) może każdy, mający chęć kupie- 


licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o daiszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądewej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Muszyna, dnia 2. czerwca 1900. 


L. cz. E. 301/00 (4) (6706 2—8) 
„ Na żądanie p. Meehla Drimera, kupca i 
w Żabiu, odbędzie się dnia 12, września 1900 


ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
istnieją, bądź w toku postępowania licytacyj- 
nego powstaną, zawiadamiane będą o dalszych 
wydarzeniach tego postępowania jedynie przez | 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie- 
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wskażą | 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- | 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nisko, dnia 16. lipca 1900. 


L. cz. E. 347/00 (5) 
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego | 


nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. HI. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu aajpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 


(6701 2—3) dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 


jedynie przez przybieie na tablicy sądowej, 


| 63 ks. gr. gminy Lipnik i 2/14 części real- 
ności lsh. 207 tejże gminy objętych, dłużni- 
ków Sebastyana i Anny Koniecznych własnych. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione, a mianowicie: 2/7 części real- 
ności lwh. 63 na 188 kor. 76 hal., zaś 2/14 
części realności lwh. 207 na 89 kor. 20 hal. 

Najniższa cena wynosi co do 2/7 części 
realności lwh. 638 122 kor. 50 hal., zaś co 
do 2/14 części realności lwh. 207 59 kor. 
50 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
| tych nierechomości dokumenta można przej- 
į rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie tut., 
biuro Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczouym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieję, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 

nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
| 


niieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dobczyce, dnia 6. lipca 1900. 


L cz. E. 118/00 (4) (6709 2—3) 

Odbędzie się dnia 30. sierpnia 1900 o 
godz. 9'/, przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 w F'rysztaku, 
lieytacya połowy posiadłości iwh. 148 gm. 
Cieszyna, dłużniezki Katarzyny Qzech owej 
własnej, 

Część, wystawiona na licytacyę, jest oce- 
niong na 225 kor. 50 hel. 

Najniższa cena wynosi 150 kor. 50 bal., 
poniżej tej ceny; sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomosci dekumenta (wyciąg tabu- 
lerny, wyciąg kanstralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może ka:dy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Frysztak, dnia 24. lipca 1900. 


L. cz, E. 723/00 (6) (6725 1-—8) 

Zobowiązana nieobjęta masa spadkowa po 

Mechlu Heifermanie przez kuratora adw. dra 
Trachienberga w Kołomyi. 

Na żądanie Riwena Heifermana w Sło- 
bośdzie rungórskiej, odbędzie się dnia 80. sier- 
pnia 1900 o godz. 9 przed południem, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, licy- 
tacya a) realności lwh. 891 ks. gr. gm. Osław 
| biały, składającej się z pare. gr. 8975/1, 
| 4326, 4344/2, 4345/1, 4391/1, 4392/2, 4898/1 

i 4488 i b) 1/4 część realności lwh. 506 ks. 
gr. gm. Osław biały, składającej się z pare. 
bud. 309 z młynem wodnym. 

Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a) na 920 kor, b) na 
150 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 618 kor. 
38 hal., ad b) 100 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warnnki licytacyjne, niniejszem zatwier- 
dzone, i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 4 

Takie prawa, w obee których niniejsza 

| lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
o do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
| minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
| rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
| głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 


| ciężary na powyższej nieruchomości, bądź | dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 


nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli mie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 


o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej | w Cieszanowie, odbędzie się dnia 11. września | jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- | mieszkałego. 


wymienionym, w biurze Nr. L. 
alności lwh. 339 ks. gr. gm. Krzyworównis, 
składającej się z pare. bud. l. 
pastwisko i 1458/1 pastwisko. , 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- | 
czę, jest ocenioną na 1600 kor. | 

Najniższa cena wynosi 1066 kor. 66 hal., 


nionyra, w biurze Nr. 8. licytacya posiadłości | 


szyce stare, ocenionych na 750 kor., 1610 | 
kor., 788 kor., 360 kor., 400 kor. I 

Najniższa cena wynosi 500 kor., 10738 | 
kor. 34 hal, 525 kor. 34 hal., 240 kor. i 


Gazeta Lwowska Nr. 185 z dnia 14 sierpnia 1900. 


licytacya re-; 1900 o godz. 11 rano, w sądzie niżej wymie- | mienicnego i nie wskażą temuż sądowi peł- 


nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 


kat. 1457/1 | lwh. 547, 170, 654, 935, 948 ks. gr. Ole- | mieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 
Cieszanów, dnia 14. lipca 1900. 


Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych, dla wzmiankowanych nierucho- 
| mości i części nieruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
| Delatyn, dnia 8. lipea 1900. 


& 


(6711 1—3) ı kor. 12 hai., 4) nakoniec połowa nierucho- 


OBWIESZCZENIE. | mości objętej wal. 62 ks. gr. gu. Miodowice, 
wystawiona na licytacyę, jest oceniona na 


Magistrat miasta Wieliczki podaje do powszechnej wiadomości, że celem | 1540 kor. 83 hal, a mianowicie: połowa 
wydzierżawienia prawa propinacyi i poboru naieżytości propinacyjnej tudzież gruntów na 1340 kor. 82 hal, zaś polowa 
prawa poboru dodatku gminnego w mieście w Wieliczce wraz z Lednicą dol- j chaty kę 200 A La A= 
ną i Mierżączką na lat 6 t. j. od 1. stycznia 1901 do 31. grudnia 1906 jak T a 2) (2810 Hr. ad 8) 1268 sA 
również celem poddzierżawienia prawa poboru krajowych opłat konsuincyjnych 08 hal., aga) MOŻ kor, 23 hali, Toketa 
w powiecie sądowym wielickim z wyłączeniem gminy Lednicy niemieckiej i ŻA- | een sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
bawy na lat 4 t. j. od 1. stycznia 1901 do 31. grudnia 1904, odbędzie się Warunki licytacyjne, które się niniej- 
dnia 31. sierpnia 1900 w godzinach urzędowych przed południem do godziny | szem Pad 7 się do tych nieru- 
12 w biurze Magistratu tutejszego druga publiczna licytacya za pomocą ofert | Shomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
pisemnych. 


ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
s MA S À . „006 może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 

Jako cenę wywołania ustanawia się obecnie pobierany czynsz dzierżawny 
a mianowicie: 


L. 2887. 


podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IL. 


a) z dzierżawy prawa propinacyi kwotę 20.000 K., — h. k Bac" EW obec których gea 
s e WoR: © b icytacya byłaby niedopuszczalaą, należy zgło- 
b) z wami i eh oi gmin. od wpro łzy aa sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
wadzonych w obręb miasta truncow ; PEC: W m minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
©) za prawo poboru opłat krajowych konsumcyjnych 9.000 „ — , rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 


głyby być już ze skutkiem podncszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ve : M ai ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
Oferta wniesiona zaopatrzona stemplem na 1 kor. winna zawierać : MA już A ena bądź w toku TATE 


a) wysokość ofiarowanego czynszu dzierżawnego z prawa propinacyi, Z Į nia lieytscyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
prawa poboru dodatku gminnego i z prawa poboru dodatku krajowego konsum- | dą o dalszych wydarzeniach tego pastępowa- 
cyjnego, ma być w każdej tej gałęzi osobno w ofercie wpisana słownie i UR R Tp pu tablicy sądowej, 
yirmi a ale 

b) wadyum od ceny wywołania w wysokości 10'/, ma być albo w go- | nosocnika do doręczeń, W siedzibie sn A 
tówce lub w papierach publicznych wartościowych według nominalnej warto- | mieszkałego. 
ści do oferty dołączone; O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

c) oświadczenie oferenta, że mu warunki licytacyjna dokładnie są znane Niżankowice, dnia 26. maja 1900. 

i że się tymże w zupełności poddaje wpisane i własnoręcznym podpisem za0- 
patrzone ; 

d) nareszcie, jeżeliby dzierżawca nie mieszkał w Wieliczce, ma być w 
ofercie dokładny adres zamieszkania podany. 

Oferty według tej formy sporządzone będą w dniu wyżej wymienionym 
do godziny 12-tej w południe przez komisyę licytacyjną przyjmowane. 

Według tej formy nie sporządzone i później wniesione oferty nie będą 
uwzględnione. 

Reszta warunków licytacyjnych może być w kancelaryi Magistratu każde- 
go czasu w godzinach urzędowych przegladana. 

Magistrat król. wol. gór. miasta 
Wieliczka, dnia 7. sierpnia 1900. 


Razem . 51.237 6 USTB. 


od której wyżej licytować się będzie. 


L. cz. E. 519,00 (2) (6695) 

Dnia 20. września 1900 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 5 
sądu tutejszego licytacya realności whl. 156 
księgi gruntowej gminy Rzeczyczany objętej, 
z przynależytościami. 

Nieruchomość tę oceniono na 5112 kor., 
zaś przynależność na 670 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 3854 kor. 66 hal. 

Warunki lieytacyjne i inna odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ści nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Burmistrz : 


Dr. Z. Miczyński. 


pa anaE A e 


(6729 1—3) | bądź obecnie już isinieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
dnia 4. września 1900 o godz. 9 przed połu- | miana będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
dniem, w sądzie n żej wymienionym, w biu- | stępowania jedynie przez przybicie na tablicy Te osoby, dla których jakie prawa lub 
rze Nr. H., licytacya realności lwh. 648 i, sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
lwh. 649 ks. gr. gminy Krakowiec objętych, ; niżej wymienionego i nie wskażą temuż sē- | obeenie już istnieją, bądź w teku  pestępawa- 
Leona Elstra w pięciu ósmych, zaś Zygman:a | dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie | nia licytcyjnego powstaną, zawiadamiansę be- 
Elstra w trzech ósmych częściach własnych. | sądu zamieszkałego. idą o dalszych wydarzeniach tego postępewa- 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. nie jedynie przez przybicie na tabiiey sądo- 
są ocenione na 10560 kor. Ulanów, dnia 30. maja 1900. wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu aiżej 
` Najniższa cena wynosi 5280 kor., poniżej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 


PE E 


L. cz. E. 260/00 (5) 
Na żądanie Kisiga Raaba, odbędzie się 


Zcze 


tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. |L. 6629 (6767) | noimocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do Obwieszczenie. mieszkałego. 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, Celem zabezpieczenia budowy dwu- 0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- piętrowego gmachu na _ umieszczenie Gródek, dnia 9. lipca 1900. 


i ' p gdzie niżej 'ienionym, A 3 m A 
a NE U e 0 77-06 czteroklasowej szkoły męskiej i takiej 


Takie prawa, w obec których niniejsza | szkody żeńskiej na gruncie miejskim 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | w Stryju przy nowej ulicy obok ulicy 
io pa śni pray wyzpaany a r | Giężarowej dokonać się mające, edy 

acyjnym, inaczej roszczenia t A. R A. Ręce Br 
"TASK. A a e nia ka 48 O hi „biurze Leizean Magistratu | mienionym, w biurze Nr. 10 lieytacya real- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. dnia 27 sierpnia 1200 o godzinie 10 | ności wykaz'm hip. l. 166 ks. gr. gm. kat. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub | rano publiczna licytacya, przy któdej | Berozów wyżny objętej, wraz z przynależno- 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź | rzeczona budowa najmniej żądającemu | ściafni, składającemi się z jednej trześni, ezteru 
ko już diec Ea W Ea cddaną zostanie. grusz 1 trzech jabłoni. 

e (1 e „BO ch, mię AE SA ki Gi $ 
dk A klej wfifzenieńh IAIN Cena kosztorysowa wynosi 161.009 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- koron. | Sf K -A 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- Mający chęć licytować mają pise- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | mne swe oferty, zaopatrzone w wadyum 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | 10.000 kr, w dniu licyiacpi przedłożyć. 
a. dd io y Oiii: Oferty wolno albo za ryczaľtowem 

Krakowiec, dnia 28. lipca 1900. wynagrodzeniem albo na ceny jednost- 

kowe przedkładać. 

Plany, kosztorys i warunki licyta- 
cyjne mogą być przeglądane w tutej- 
szej registraturze. 

Magistrat król. miasta 
Stryj, dnia 9 sierpnia 1900. 


L. cz. E, 467/00 (9) (6702) 

Na żądanie adw. dra Hullesa w Koło- 
myi, odbędzie się dnia 20. września 1900 o 
godz 9 przed południem, w sądzie niżej wy- 


| Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 964 kor. 95 hal., przyna- 
leźności zaś na 20 kor. 

Najniższa cena wynosi 656 kor. 681/, 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier- 
dzone, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 10. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Peczeniżyn, dnia 4. sierpnia 1900. 


L. cz. E. Aa (4) (6705) 
Na żądanie Zofii Stępień, zastąpionej 
przez c. k. notaryusza Kosińskiego, odbędzie 
się dnia 29. sierpnia 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. w Ułanowie, litytacya jednej 
czwartej części realności lwh. 210 ks. gr. 
gm. Pysznica, małoletniego Piotra Diedzica 
własnej. 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 620 kor. 
Najniższa cena wynosi 420 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutk:. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IL. 
Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezałną, należy zgło- 
Sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
., Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości 


L. ez. E. 168,99 (12) (6080) 

Na żądanie Chany Dornbusch, kupcowej 
w Przemyślu, odbędzie się dnia 28, września 
1900 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej eymienionym, w tusąd. sali rozpraw, 
licytacya 1) całej realności osjęt j whi. 749 
i 2) połowy realności objętej whl. 119 ks. 
gr. gm. Niżankowice; 8) całej realności obję- 
tej whl. 110 i 4) połowy realności objętej 
whl. 62 ks. gr. gm. Młodowice, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z 2 domów, 
lcdowni, kręgielni i drzew owocowych. 

1) Nieruchomość, objęta whl. 749 gm. 
Niżankowice, ocenioną jest na 3678 kor. 88 
bal, 2) połowa realności objętej whl. 119 | terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
gm. Niżankowice, wraz z przynsleżnościami | rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
na 5820 kor., a mianowicie: połowa demu na | głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

4600 kor., zaś połowa ogrodu i gruntów na | Te osoby, dla których jakie prawa lub 
1220 kor., 3) nieruchomość objęta whl. 110 | ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
ks. gr. gm. Młedowice, oceniona jest na 1902" obeenie już istnieją, bądź w toku posiępowa- 


L. cz. E. 1415/99 (17) (6378) 

Dnia 28. września 1900 o godz. 11 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 51 sądu tut. liey- 
tącya realności lwh. 1264 gm. Przemyśl, bł. 
p. Elki Dresner własnej, 

Realność tę oceniono na 23600 kor., zaś 
przynależności jej na 624 kor. 64 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 14812 kor. 32 hal. 

Warunki licytaeyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, biuro Nr. 22. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


Z s e R a R e 


nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane w 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowan 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej u 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pelno 
moenika do doręczeń, w siedzibie sądu 4% 
mieszkaiego „3 

Kuratorea niewiadomych wierzycie! 
adw. dr. Ozerlunczakiewicz w Przemyślu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, dnia 21. lipca 1900. 


a w 
Konkursa. | 
301 (6679 2—3) 

Konkurs. k 

Podaje się do wiadomości, że termin 
konkursu z 25. lipca 1900 1. 78067 rozpisa- 
nego na jedną posadę slugi urzędowego przy 
c. k. Namiestnictwie z płacą rocznych 84 
kor., z 80%/, dodatkiem aktywalnym i ubio- 
rem urzędowym przedłuża się do 15. wrze- 
śnia 1900. 

Z c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 7. sierpnia 1900. 
L. 3152/pr (6789) 
Konkurs. 

W celu obsadzenia kilku posad prakty* 
kantów ełowych, przy galicyjskich urzędach 
ełowych na razie nie adjutowanych rozpisuj8 
sią niniejszem konkurs. 

Kompetenci mają swe własnoręcznie pi- 
sane podania wn eść w przeciągu 4 tygodni 
do e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwo- 
wie i oprócz ogólnych wymogów, przepisa- 
nych dla uzyskania posady w służbie pań- 
stwowej udowodnić, iż ukończyli wyższe gi- 
mnazyum, wyższą szkołę realną lub inny ró- 
wnorzędny zakład naukowy, tudzież że wła- 
dają językiem niemieckim i językami krajo- 
wymi. 

Oprócz tego mają przedłożyć przygoto- 
wany w przepisany sposób rewers sustenta- 
cyjny, świadectwo lekarskie co do należytego 
stanu zdrowia i świadectwo moralności. 

Lwów, dnia 31. lipca 1900. 


kz A palić AR: 
4 : G m 
Upadłości. 
L. ez. B. 3/00 201 k. k. (6733 1—3) 
Ogłoszenie 

W sprawie konkursowej Towarzystwa 
wzajemnego kredytu w Sędziszowie do likwi- 
dacyi zgłoszonych dotąd i jeszcze zgłosić się 
mogących wierzytelności, wyznacza się termin 
ną 22. sierpnia 1900 godz. 9 rano w biurze 

r. 4. 


Ropczyce, 7. sierpnia 1900. 
Komisarz konkursowy. 


G. Z. V. 5/98 21 
Kundmachung. 
Sammtliche angemeldete Concursgläubi- 
ger des Juda Egre, gewesenen Wirkwaaren- 
erzeugers in Kolomea werden eingeladen, am 
17. September 1900 um 9 Uhr Vormittag im 
Amtszinmer des Cuncurscozamissirs Nr. 23 
zu erscheinen, um die Verwaltungsschiussre- 
chnung zu piiifen und zu genehmigen, so- 
wie die Enuohnung des Massaverwalters fost- 
zastelien endlich um an die Realisirung der, 
der Ooncursmuss: gehörigen zur Erzeugung 
von Wirkwaaren bestimmten Maschinen und 
Vorrichtungen theilzunehmen. 
K. k. Kreisgerichr, Abtheilung II. 
Kolomea, źi. Juli 1900. 


Kuratele. 


L. ez. L. 7/00 1 (6668 2—3) 
Józef Pańszezyk z Białego Dunajca zo- 
stał oddany pod kuratelę z powodu niedołę- 
stwa umysłowego. 
Kuratorem jego ustanowiono Antoniego 
Bożka z Białego Dunajca. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Targ, dnia 13. czerwea 1900. 


L. cz. L. XII 6/00 7 (6665 2—8) 
Jan Terlikiewicz umysłowo chory, ku- 
rator jego Jakób Nitkowski z Kościelnik. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 
Kraków, 13. lipca 1900. 


L. cz. P. VI 182,92 10 (6681 2—3) 
Ksiądz Karol Klusik ze Lwowa uznany 
został umysłowo chorym, jego kuratorem usta- 
nowiony ks. Aleksander Temnicki ze Lwowa. 
C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział VI. 
Lwów, dnia 13. lipca 1900. 


L. ez. L. 8/60 6 (6696 2—3) 
Andrij Wiżnowiez z Niebyłowa uznany 
umysłowo chorym, kuratorem Andrij Rymar 
z Niebyłowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kalnsz, 50. maja 1900. 


(6713) | 


wystę 
Szerza 


ww | Wyroki prasowe. 
sadowej, | © Pr. DI 1240 2 (6741) | 
iżej wy* NĄ OBWIESZCZENIE. 
ri pełno- C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
sdu 2 „Wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że za- 
RSZczOn » w Nr. 61 czasopisma „Obrona 
rzycieji ON dnia 11. sierpnia 1900 artykuły pod 
glu. f 
IL „ L „List od naszych z Ameryki“ od „kiedy 
| można“ do „dola chłopska” strona 1 i 2. 
II. „Jak wyglądają Rady powiatowe“ 
| Sejmu a nawet“ do „szkodliwą dla ludu“ 
[tona 9 
|, II. „w rocenicę stracenia“ od „Rządy 
1. 2—8% Pady" do „wieszano* strona 12, zawierają 
|, Miona wy-tępku ad I. z $$. 300 i 302 
termin Jk. ad II z art. III. z dnia 17. grudnia 
rozpisa Ją Nr. 8 dz. p. p, ad HI. z $. 305 u. k., 
so przy | Zakazuje się rozszerzania tych artykułów. 
ch 800 C. k. Sąd krajowy jako prasowy. 
i ubio- Kraków, dnia 10. sierpnia 1900. 
wrze- = oe 
|. èz. Pr. III 12500 2 (6742) 
OBWIESZCZENIE. 
C, k. Sąd krajowy jako prasowy na wnio- 
(6739) | e. k, Prokuratora +aństwa po myśli $. 493 
jek. orzekł, że zamisszezony w Nr. 129 cza- 
oraktye | pisma „Naprzód* z d. 9. sierpnia 1900 ar- 
zedach P uł pod tytułem „Prezydent ministrów dr 
isugo | ber“ od słów „teraz już rząd“ do końca 
PA | Mona 4 łam 2 i 3, zawiera znamiona zbro- 
nie pie | i, zaburzenia spokojności publicznej z $. 65 
godni a) u. k. i występku z $. 300 u. k, że 


Lwóś | iazuje się rozszerzania tego artykułu. 
episa- | C. k. Sąd krajowy jako prasowy. 

> pans Kraków, dnia 10. sierpnia 1900. 

> pań 

ze gi- ———— 

wła. | cz. Pr. II 128/00 2 (6740) 

krajo- Obwieszezenie. 

©. k. Sąd krajowy jako prasowy na 

goto- | (liosek c. k. Prokuratora Państwa po myśli 

tenta- [0493 p. k. orzekł, że zamieszczone w Nr. 

tegd (138 czasopisma „Naprzód“ z d. 8. sierpnia 
reg 600 artykuły pod tytułem: 

. 1 „Nowa partya socyalistyczna pod za- 
brem rosyjskim“ od „w programie“ do „pole 
tlałania*, strona 2 i 3. 

2. „Polska partya socyalistyczna pod 
łaborem rosyjskim*. 
i 1. od „na czele“ do „dla nas“ strona 

z. 9, szpalta 3 

2. od „Jedyna zależna* do „swe prawa* 

stwa (Strona 4, szpalta 1. , 

Iko 3. od „Nie dosyé“ do końca strona 4, 

é sig szpalta 3, zawierają znamiona zbrodni zdrady 

min |$głównej z $. 58 lit. e) u. k. i zbrodni zabu- 

iurże Venia spokoju publicznego z $. 66 u. k. i 
występku z $. 305 u. k, że zakazuje się roz- 
Szerzania tych artykułów. 

| ornk Sad krajowy jako prasowy. 

Kiasów, dnia 10. sierpnia 1900. 

715) Ą "APM ka n 
| RBuziaadie obwieszczenia. 

iubi- BEG. zi. 'P. 44,00 1 (6367 2—3) 

a Dem Inhaber des von N»than Strebin- 

: am ger, Kaufmann in Brünn den 7 August 1598 

; 28 ausgestellten, sn eig.ne Ordre lautenden von 

z: 3 Subin Grossmann in Krakau acceptirten am 

gre 15 November 1898 fälligen Wechsels per 145 

Ka FL. 6. W. und dem Inhaber des von Nathan 

Ho 3 Strebinger Kaufmann in Brüan am 7. August 

Cor, 1898 ausgestellten an eigene Ordre lautenden 

eng von Rubin Grossmann in Krakau acceptirten 

und í am 28. Februar 1889 fälligen Wechsels 
fer 139 Fl 6. W. wird aufgətragen, diese 

| Wechsel binnen 45 Tagen nach der dritten 

| Einschaltung des Edictes in der „Lemberger 

| Zeitung, dem hiesigen Gerichte so gewiss 
vorzubringen, als nach dieser Fri: t die obigen 
Wechsel auf wiederholten Antrag des Hr. 

Dr. Johann Brüll Advokaten in Briimn als 

—3) echtsnachfelgers der Nathax Strebinger schen 

l oncursmassa in Brünn für amortisirt erklärt 

slg- | Sein werden. 

„| Landesgericht, Abth. VI. 

58 | Krakau, am 14. Juni 1900. 

| L cz. O. JI. 335/00 1 (6752) 
* Przeciw Janowi Zrebeowi, którego miej 
Sc» pobytu jest nieznane, wniesionym został 
- 8) do e, k. sądu powiatowego w Brzozowie przez 
ku- | Annę Telesz pozew o ojcostwo. 

| Na podstawie pozwu wy:naczono roz- 

| Prawe na 27. sierpnia 1900. 
Celem strzeżenia praw Jana Arebca, u- 

3) 

ny 

ją: = 

va. | - WWE 


i 
$ 
|| 


| 


G. Henneber 


9 


stanawia się p. dr. Festenburga w Brzozowie 
kuratorem. 


D Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Zrebca w rzeczonej sprawie na jego koszt i 


niebezpieczeńst:o, dopókion * sądzie się nie 


zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzozów, dnia 21. lipca 1900. 
L. 3028 (6735) 
Ogłoszenie. 

Urzędownie autoryzowany inżynier 
górniczy, Stanisław Nowak, przeniósł 
swoją siedzibę z Wamy, powiat Kim- 
polung na Bukowinie, do Jasła. 

Z e. k. Starostwa górniczego. 

Kraków, dnia 8 sierpnia 1900. 
W zastępstwie c. k. nadradca górn. 
Holobek m. p. 


L. ez. IX. 1121/97 52/XII. (6401 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy cywilny w Krakoj 
wie podaje do wiadomości, że dr. Teofil Szo- 
towicz zmarł 19. stycznia 1897 w Czarne- 
wsi, bez pozostawienia ostatniej woli rczpo- 
rządzenia. 

Gdy miejsce pobytu Kazimierza Szotc- 
wicza, Jana Szotowicza, Franciszka Szotowi- 
cza nie jest znane, wzywa się ich, by w prze- 
ciągu 3 mi sięcy, licząc od daty tego edykiu 
zgłosili się w sądzie i wnieśli oświadczenie 
do spadku, gdyż w przeciwnym razie, zosta- 
nie przeprowadzony przewód spadkowy ze 
zgłaszającymi się spadkob ercami i z ustano- 
wionym dla nich kuratorem p. dr. Tadeuszem 
Kwiecińskim, adw. w Krakowie. 

Kraków, 24. czerwca 1300. 


L. ez. Um. II 3/900 8 (6500 1—3) 
Nieobeenym Abrahamowi lzakowi Weit- 
horn i Róży Weithorn przedtem w Zamarsty- 
nowie ma być doręczony nakaz zapłaty z dnia 
12. czerwca 1900 1. ez. Cm. II 8/00 1 wsk:- 
tek prośby Towarzystwa wzajemnego kredytu 
we Lwowie na sumę 1300 kor. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw Abra- 
hama Izaka i Róży Weithorn kuratorem adw. 
dr. Marcin Samuel Horowitz we Lwowie bę- 
dzie ich zastępował dopokąd się w sądzie nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie ustanowią. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział II. 

L*ów, dnia 27. lipca 1900. 


à „309/98 2 (6462 1—3) 
Dls nieznanej z miejca pobytu Rysi 
West, zaia. Glasgar, ustanawia się kuratorem 
c. k. notaryusza p. Włodzimierza Lewickiego 
w Kozowej, a ją wzywa się edyktami w myśl 
. 181 pat. niesp. do zgłoszenia się po spa- 
dek niniejszy w przeciągu jednego roku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kozowa, dnia 4. grudnia 1898. 


L. 


a 
u. 


L. cz. IV 286/88 7 (6438 1- 3) 
C. k. Sąd powiatowy w Stryju podaje 
do wiadomości, że po zmarłym w Dołhołuce 
3 października 1877 z pozostawieniem kody- 
cylu Ignacym bar. Kannenwurfie nie wszyscy 


stanawia sąd tutejszy jako władza spadek per- 
traktuj,ca kuratora spuścizny w «sobie p. dr. 
Oleśnickiego adwokata w Stryju i wzywa dzie- 
dziców niewiadomych z urzędu za pomo*ą 
edyktu z tem ostrzeżeniem, iż zgłosić się mają 
w przeciągu roku jednego, oraz wnieść oświad- 


któzy się oświadczyli dziedzieami, oraz tytuł 
swego prawe dziedziczenia wykszali i będzie 
w miarę ich roszez ń przyznanym, zaś część 


czy dziedzicem, cały spadek zostanie zabrany 
przez Państwo jako bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Stryj, 27. stycznia 1900. 


L. cz. IV 207,94 3 (6509 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi na sku- 
tek wulrsku o uznanie Maryi Piaseckiej z3- 


P 


lipa Georga Kleina z zawodu kapelusznika, | Towarzystwa 18 czerwca 1900 odbytem dyre- 
następnie w roku 1866 z Kut w niewiadome | ktorami ponownie Bolesław Mikuliński, Ale- 


| 
| 


miejsce się wydaliła i dotąd o jej życiu i 
miejscu pobytu niema żadnej wiadomości, a 
oraz wzywa się każdego, ażeby sądowi lub jej 
kuratorowi ust:!nowionemu w osobie adw. dr. 
Hauslicha w Kuiach o niej dał wiadomość 
tem pewniej, ileże po bezskutecznym upływie 
roku od nia trzeciego umieszczenia tego edyktu 
w Gazecie, sąd wyda rozstrzygnienie na wnie- 
sioną prośbę o uznanie jej za zmarłą. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 7. lipea 1900. 


L. ez. T. 41,00 2 (6432 1—3) 

Wzywa się posiadacza 4'/, procentowej 
książeczki wkładkowej miejskiej kasy Oszezę- 
dności w Bochni Nr. 11.589 tom XIX pag. 
338 na 160 kor. na imię Heubergera opiewa- 
jącej, aby takową przed upływem 6 miesięcy 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
w urzędowej Gazecie lwowskiej tem pewniej 
w tut. sądzie okazał, ileże po upływie powyż- 
szego terminu powołana książeczka wkładkowa 
na ponowne żądanie podającego D:wida Heu- 
bergera za umorzoną uznaną Zostanie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 27 czerwca 1900. 


L. cz. T. 5/00 1 (6480 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Jaśle podaje do 
wiadomości, ża na żądanie Mirosława Mereny 
zezwolił na wdrożenie postępowania amorty- 
zacyjnego względem wrzekom> przez tegoż 
zagubionej karty wkładkowej jasielskiej kasy 
oszczędności oznaczonej Nr. 5108 na rzecz 
Mirosława Merery wystawionej a na kwotę 
208 kor. 4i hal. opiewającej i wzywa niniej- 
szem edyktem posiadacza tejże karty, aby w 
przeciągu 6 miesięcy od dnia ogłoszenia ni- 


niejszego edyktu po raz pierwszy w dzienniku | 


urzędowym Gazety lwowskiej licząc, tem pe- 
wniej pretensye swe do tejże zgłosił, ileże 
w razie przeciwnym karta wkładkowa powyżej 
opisana na żądanie ponowne proszącego za 
umorzoną użnaną zostanie. 
C. k. Sąd cbwodowy, Oddział IV. 
Jasło, dnia 3. lipca 1900. 


L. cz. E. II. 347—348 —349 —850/00 (6722) 

Przeciw Piotrowi Rymar, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesione zostały 
do e. k. sądu powiatowego w Brzozowie przez 
Katarzynę Rymar pozwy o zapłatę kwot 892 
kor., 342 kor., 818 kor. i 768 kor. 

Na podstawie pozwów tych wyzneczono 
sudyencyę do rozprawy na 28. sierpnia 1900. 

(ele.n strzeżenia praw Piotra Rymsra, 
ustacawia się P. adw. dra Festenburga w 
Brzozowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Piotra 
Rymara w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki om w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Brzozów, dnia 21. lipca 1900. 


L. cz. Firm. 99/39 (6541) 
Obwieszczenie. 


Stryjski e. k. Sąd obwodowy jako han- 


dziedzice tego spadku są wiadomi, przeto u-! dlowy ogłasza, że w rejestrze stowarzyszeń 


wpisał przy firmie Bank dla handlu i prz: mysłu 
w Stryju stowarzyszenie zarejestrowane ograni- 
czoną por;ką* że na walnem zgromadzeniu w 
dniu 5. lipea 1899 uchwalono zmianę w $. 
sm», 18, 21, 22,24, 26, 2%, 2), 80, 81, 
37, 39, i 44 statutów tegoż Banku, zareje- 


czenie się dziedzieami, w przeciwnym bowiem | strowanych uchwałą c. k. Sądu obwodowego 
razie spadek zostanie pertraktowanym z tymi, į w Samborze z 7. marca 1884 L. 2558,z 16 


lipca 1889 1. 6814 i 25. sierpnia 1894 1. 
9616, oraz uchwałą e. k. Sądu obwodowego 
w Stryju z 10. kwietnia 1899 Firm. 22/99 


spadku nieobjęta lub jeżeli nikt się nie oświad- | a oraz wybrano dyrektorami stowarzyszenia 


Józefa AszertMintz, Abrahama Luft i Abraha- 
ma Easel Halpern w Stryju zamieszkałych. 
Stryj, dnia 10. lipca 1899. 


L. cz. firm. 1360 stow. I 195 
Ogłoszenie. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że przy firmie „P erwsz» ga- 


(6502) 


mężnej Klein za zmarłą ogłasza, że Marya | licyjskia i wielk ego księstwa krakowskiego 
Klein urodzona Piasecka z Myśl- nie córka | Towarzystwo dostaw rękodzielniczych dlə e. k. 
Jędrzeja i Zofii ze Schlaków P aseekiej uro- i armii z poręką ograniczoną“ dnia 18 lipca 
dzona dnia 13 września 1%20 około 60 lat | :900 w rejestrze handlowym dla firm stowa- 
temu wydaliła się z Myślenie do Kut, gdzie | rzyszeń zarobkowych i gospodarcaych uwido- 
dnia 18 stycznia 1846 wyszła za mąż.za Fi- czniono, że na wairem zgromadzeniu członków * 


rawdziwy wtedy jeśli pochodzi wprost z moich fabryk. s 
g fabrykant jedwabiu w Zurychu (Zürich), e. k. nadworny dostawca. 


ksander Getritz i Karol Wenzl a w miejsce 
ustępujących Juliusza Starkla, Waleryana Gür- 
schinga i Aleksandra Celewicza zastępcami 
dyrektorów Ferdynand Gross, Ferdynand Ma- 
jewski i Ignacy Wurm wybrani zostali. 
C. k Sąd krajowy jako handlowy. 
Lwów, dnia 1%. lipca 1900. 


L. cz. Firm. 1811 poj. II 128 (6503) 
Ogłoszenie 

©. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Gustaw Max“ 
ajencya handlowa i komisowa sprzedaż towa- 
rów we Lwowie* z powodu śmierci właści- 
ciela tej firmy Gustawa Maxa została dnia 10. 
lipca 1900 wykreśloną z rejestru handlowe- 
go dla firm pojedynczych. 

©. k. Sąd krajowy jako handlowy. 

Lwów, dnia 12. lipca 1900. 


u. ez. Ów. 280/00 7 (6512) 

W sprawie toczącej się przed c. k. są- 
dem obwodowym w Tarnowie przeciw Macie- 
jowi Wnękowi o 135 zł. w. a. z pn. ma być 
doręczoną uchwała z dnia 9. kwietnia 1900 
l. cz. Cw. 280/00 5, którą dozwolono egze- 
kucyi przez zajęcie wierzytelności mającej 
przysługiwać Maciejowi Wnękowi w c. k. 
Dyrekcyi Skarbu w Rzeszowie. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Maciej 

Wnęk przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
Maci:ja Raka, wójta gminy Grabiny. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
cieja Wnęka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 16. czerwca 1900. 


L. ez. Prez. 1341 18/00 
bwieszezenie. 
Dla Trybunału sądu przysięgłych przy 
c. k. sądzie obwodowym w Rzeszowie na 
III. zwyczajną, 3. września 1900 rozpocząć 
się mającą kadencyę, zamianowani zostali: 
Radca Dworu i Prezydent sądu obwodowego 
Leonard Łukaszewski przewodniczącym, zaś 
Vieeprezydent sądu obwodowego Wilhelm Seid}, 
Radca sądu krajowego wyższego Stanisław 
Mossór, tudzież Radey sądu krajowego Teo- 
fil Hanasiewicz, Jan Okuniewski, Władysław 
Peszkowski, Maciej Jarosiewicz, Ludwik Nieć, 
Ernest Werner i dr Franciszek Mietelski, 
zastęprami przewodniczącego. 
Rzeszów, 6. sierpnia 1900. 


(6716) 


L. ez. Firm. 416 Stow. I. 69 
Obwieszczenie. 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że w rejestrze dla stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpisa- 
no przy firmie „Zskład kredytowy dla han- 
dlu i przemysłu, stowarzyszenie zarejestrowa- 
ne z ograniczoną poręką w Skałacie*, że na 
walnem zgromadzeniu tegoż stowarzyszenia 
dnia 22. czerwca 1900 odbytem, wybrani zo- 
stali w miejsce ;dotychczasowej Dyrekcyi no- 
wi członkowie Dyrekcji, a to: 

1. Azriel Friedman, właściciel realności 
w Skałacie, dyrektorem; 

2. Dawid Kiwitz, właściciel realności w 
Skałacie, kasyerem : 

3. Mozes Friedman, handlarz drzewem 
w Skałacie kontrolorem, zaś 

4. Markus Margules właściciel realno- 
ści w Skałacie zastępcą dyrektora i 

5. Mojżesz Kiwetz, dzierżawca dóbr w 
Skałacie zastępcą kasyera i kontrolora. 

Tarnopol, dnia 7. lipca 1900. 


(6543) 


L. cz. Firm. 48/00 Poj. I. 272, (6592) 
Ogłoszenie 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie uwiadamia, że wskutek uchwały z 
dnia 17. lutego 1900, Firm. 24/00 wpisano 
dnia 24. marca 1900 w rejestrze handlowym 
dla firm pojedyńczych firmę: „Teodor Lacho- 
wicz* dla przedsiębiorstwa prawa dzierżawy 
młyna w Uszui, której dzierżyciel Teodor 
Lachowicz jest w Uszni zamieszkały. 
Złoczów, 20. kwietnia 1900. 


1 wyżej! — 14 metrów — 
wysyłka franco oclona! 
Próbki na żądanie do wy- 
boru, tak z czarnych, bia- 
łych jak i kolorowych je- 
dwabi „Henneberga* na 
bluzki i suknie, od 46 et. 
do 14 zł. 65 ct. za metr. 
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„„Meloman* rozpowszechnia tylko wyborowe nowości muzy- 
czne, daje rocznie 100 utworów melodyjnych, wdzięcznych do 
gry lut do śpiewu. 
Na treść każdego zeszytu złożą się 4—3 kompozycyj salonowych na forte- 
pian, 2—3 do śpiewu, po jednej: na skrzypce i do tanca. Utwór na 4 ręce będzie 
zamieszczony raz na kwartał. 
Współpr.eownictec „Fłielszaanzowi** przyrzekłi pp.: Adamowski W., Bar- 
cewiez St., Borkowski B., Dworzaczek A., Grossman L., loteyko T., Konopasek F., jt 
Msazyński P., Młynarski E., Münshneimor A, Koskawski Z. Różyczki A., Rzepko W., d 
Sonnenfeld A,, Żeleński W i wielu inuyeb. 
Niezależnie od utworów swejskich, liedakeyż, w miarę ukazywania się war= p 
tošeiowych nowości zagranicznych, podaje takowe nicawłseznie; tym sposobem 8 
wydawnictwo to stanowić będzie: biblioteko wyberowych utworów muzycznych, r 
unieiętnie wybranych i dostępnych pod weględem trudności dla najszerszego ogółu, j 
interesującego się dobrą muzyig. í 
Redaktor i Wydzweż: Leon Chojecki w Warszawie. t 


ii a Cena prenumeraty: we Lwowie i na prowincyi z przesyłką pocztową: kwartalnie 
2 zł., półrocznie 4 zł., rocznie 8 zł. 


miesięcznik imuzyczEc-zutówy. Główny skł<d i ekspadycya „IELOMANA” dla Galicyi: 
Sokołowskiego biuro dzienników we Lwowie Pasaż Hausmana 9. 


Wychodzi w zeszytacn, zawierających ad 20—24 str onic nut. Kampleta z roku zeszłego nabywać można o ile zapas starczy po ognie 8 zł. 
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